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Od Wersalu do Locarno
Kraków, 17 października.

. Dzień 28 czerwcaJ919 r. i dzień 16 paździer­
nika 1925 r. —  offe dwie daty, które nie tylko, 
my współcześni, lecz także i potomni będą mu­
sieli długo pamiętać. Podpisanie traktatu po­
kojowego w Wersalu i parafowanie ugody w 
Locarno w dniu wczorajszym, historja połączy 
w jednę całość, ponieważ wiąże je ze sobą logi­
ka rzeczy, ponieważ dopiero razem wzięte star 
nowią jedno zjawisko dziejowe —  zakończenie 
wojny świiatowej. Traktat wersalski był zreda­
gowany i podpisany na zasadzie, którą sformu­
łował Clemenceau w pamiętnych słowach, że 
»wojna trwa dalej tylko innenii środkami«. 
Układ w Locarno kasuje tę zasadę, stawiając 
na jej miejscu zasadę porozumienia, zaufania i 
równouprawnienia zwycięzców i zwyciężonych.

Leżało w naturze strasznej wojny i prowa­
dzących ją.demokracyj, że nie mogła ona być 
zakończona inaczej, jak na dwie raty. W pier­
wszej zaniechano tylko strzelania i mordowa­
nia się, ale zachowano namiętności i zaciekło­
ści wojenne, które potrzebowały siedm pełnych 
łat czasu, aby ostygnąć i osłabnąć do tego sto­
pnia, iżby rządy mogły przystąpić do zrealizo­
wania drugiej raty: zawrzeć rzeczywisty, mo­
ralny pokój między zwaśnionenii narodami. j

Gdy wczoraj wygłaszano końcowe przemó-' 
wienia w Locarno, zimny i niewzruszony j 
Chamberlain nie mógł mówić ze... wzruszenia.; 
Briand, przedstawiciel państwa, które po woj­
nie usiłowało doprowadzić nacjonalizm wojują­
cy dio ostatnich konsekwencyj, rzucił hasło in­
ternacjonalizacji i Stanów Zjednoczonych Eu­
ropy, niemiecki minister Stresemann mówił o 
nowej erze w dziejach Europy. Jedyny obecny 
tara i działający sygnatarjusz traktatu wersal- 

' skiego, belgijski minister Vanclervelde, podniósł, 
że jakkolwiek w dobrej wierze podpisywał ten 
traktat, to jednak teraz widzi, że dzisiaj do- j 
piero Europa wkroczyła rzeczywiście »na nową 
drogę«. Mussoliiii potwierdził słowa Streseman- 
na o nowej erze. Wreszcie nasz minister dr 
Skrzyński wyznał, że był to ^najważniejszy 
dzień w jego życiu«. I

W Locarno nie zrewidowano traktatu wersal­
skiego. W  Locarno uzupełniono go tylko i do­
kończono, stawiając na miejscu siły i przemocy 
jednych nad drugimi, prawo równe dla wszyst­
kich. Jeszcze rzecz nie skończona. Jeszcze mię­
dzy ustami a brzegiem pukani zajść mogą różno 
niespodzianki. Nie mniej jednak słowo wielkie 
padło, dowód, że europejskie mocarstwa po­
wojenne mogą ze sobą paktować i godzić się, 
został dostarczony. Narody, które nie chcą no­
wej wojny, usłyszały to słowo, akceptowały 
ten dowód. Dlatego też cokolwiek jeszczo się 
stanie, narody będą zawsze wracały do dzieła 
dokonanego w Locarno, całą potęgą swych po­
trzeb i uczuć prąc ku jego pełnej realizacji.

Dla Polski stwarza Locarno nie tylko nową 
sytuację, lecz także, i to -przedewszystkiem 
zmienia podstawy jej istnienia. Polska miała 
dotąd charakter tworu wojennego. Teraz dopie­
ro staje się tworem pokojowym. Jako twór 
wojenny musi Polska do tej pory dźwigać i u- 
ginać się coraz bardziej pod brzemieniem konse­
kwencyj tej wojenności. Musi liczyć się z nie­
bezpieczeństwem odwetu i ponosić ogromne 
ofiary dla asekuracji przed tem niebezpieczeń­
stwem. Sta wszy się tworem pukojowym, zna­
lazłszy swe zabezpieczone miejsce nie tylko w

wojennym, lecz także w pokojowym systemie 
Europy, .Polska może poddać gruntownej rewi­
zji podstawowe przesłanki całej swojej siedmio­
letnie polityki, może przebudować swój system 
polityczny, opierając go nie na obawie i pogoto­
wiu wojennem, lecz na zaufaniu i spokoju, któ­
ry pozwoli jej zwrócić swe siły ku zadaniom 
wewnętrznym, twórczym i społecznie, gospo­
darczo, kulturalnie rzeczywiście rozwojowym.

Mn. Skrzyński miał słuszność, gdy dzień 
wczorajszy nazwał dniem najważniejszym w 
swojem życiu. Niebawem pojmą wszyscy, że 
dzień wczorajszy nie tylko w indywidualnym 
życiu naszego ministra, ałe w życiu całej Pol­
ski był- epokowym. Potrzeba tylko należycie 
zrozumieć, na co logika dziejów kładzie główny 
akcent w dokumentach w Locarno wczoraj 
spisanych. Potrzeba przystosować się do tego i 
umieć wysnuwać z tego konsekwencje proste, 
jasne i śmiałe. Dla Polski postulat ten ma szcze­
gólniejszą wagę nie tylko z powodu właściwego

jej braku doświadczenia politycznego, nie tylko 
dlatego, że w ciągu dotychczasowej siedmiolet­
niej swojej polityki nie dowiodła ona dostatecz- 

, nej przenikliwości politycznej, ałe przedewszyst- 
j kiem dlatego, że umysiowość polska była i jest 
.najsłabiej przygotowana na zmianę, dokonaną 
| w Locarno.
| Wszyscy okupili tę zmianę jakiemiś ofiarami. 
Nie ulega wątpliwości, że ofiary, które przy- 

1 padły na rzecz Polski, będą znaczne, zapewne 
o wiele znaczniejsze, niż dla innych, a do pogo­
dzenia z panującemi u nr v  uczuciami i wyobra­
żeniami szczególnie trudne. Nie mniej potrzeba 
oswoić się z myślą o konieczności ich ponieś ie- 

j nia, ponieważ w przeciwnym razie Polska zna- 
: lazłaby się w odosobnieniu, ściągnęłaby na sie- 
i bie groźny zarzut mącicielki pokoju.
I Mądrość polityczna polega na tem, aby z 
i każdej kombinacji istniejących warunków, z 
każdego położenia, wydobyć wszystkie możliwe 
w niem do osiągnięcia korzyści. Nowa, w Lo­
carno wytworzona sytuacją perspektywę takich 

. i to wielkich korzyści niewątpliwie otwiera.
| Potrzeba je tylko znaleźć i wyciągnąć. (s)

które dotychczas mąciły jej stosunki politycz­
ne z zachodnim sąsiadem. Równoczesny sojusz 
jej z Francją został utrzymany i wzmocniony 
przez moralne żyro wszystkich uczestników 
konferencji, którzy go przyjęli do wiadomości. 

We wszystkich dokumentach konferencji w

Locarno przebija duch paktu Ligi Narodów i 
protokołu genewskiego. Niewątpliwym rezulta­
tem konferencji jest wzmożenie bezpieczeństwa 
w Europie i danie możności pokojowego roz- 
jwoju, zwłaszcza zdolności kredytowych oań- 
stwom, które temi konwencjami są objęte.

Kin. Skrzyński s Mincie z Kinem i konozncli
z

(Telegram własny „Nowej Reformy**).

[Polityczne wyniki konferencji
w Locarno

U m o w a  g w a ra n c y jn a  p o ls k o - fr a n c u sk a  —  Z a m k n ię c ie  ko n fe re n cji

Ostatnie posiedzenie Konferencji | Znaczenie triikłatów, zawartych
Locarno, 17 października (PAT). Po zaapro-j (|J Łfjflffj]!)

bowaniu dwóch konwen-cyj arbitrażowych mię-, nrtict:
dzy Niemcami a Polską i miedzy Niemcami a ko™un,kat u ^ o w ;f.
Czechosłowacją, konferencja przyjęła tekst pro- Locarno, 17 pazdziem ka (PAT). Polityczne 
tokólu końcowego o pracach konferencji. wyniki konferencji w Locarno dają się ująć w 

Konferencja sparafowała następująco frak- ogólnych zarysach w sposób następujący: 
taty. | Przedewszystkiem charakte-rys.tycznem jest

1) Traktat miedzy Anglią, Belgią, Francją, silne P«ą*eflaii!e przez Chamberlaina że iiie- 
Wioehami i Niemcami. ima zwycięzców am zwyciężonych, t ze można

4 . . . .  . s i ę  spodziewać, iż wszyscy uczestnicy, dzięki
2) i 3) Dwie konwencje arbitrażowe ponuę- Wył0żeniu swoich zapatrywań, wyniosą z kon- 

dzy Niemcami i Francją i Niemcami i Belgją; t e r e n e j i  zadowolenia.
4) i 5) Dwa układy arbitrażowe między Niem-, Anglja wynosi z konferencji wzmożenie swe- 

cami i Polską i Niemcami i Czechosłowacją; autorytetu moralnego i. te dzięki wrażeniu
6) i 7) Układy między Francją i Polską i bezwzględnej lojalności, jakie wywołała, swoją 

Francją i Czechosłowacją, zmierzające do za- polityką.
pewnienia sobie korzyści, wypływających ze -Francja osiągnęła zrealizowanie dawnych o- 
wspomnianych wyżej układów arbitrażowych, bie tnie Anglji zagwarantowania granic francu- 
które zostaną zaprotękółowane w Lidze Naro- skich, uzyskując równocześnie odprężenie sto- 
dów. siników z Niemcami, przy równoległem nie tyl-

Konferencja , postanowiła, że sparafowane ko nie zmniejszeniu ale nawet wzmocnieniu so- 
dztiś układy zostaną ogłeszone 20 października juszow, wiążących ją z Polską i Czechoslowa- 
i podpisane w Londynie 1 grudnia. cją.

Konferencja zakończona została przemówię- Niemcy, których opinja publiczna domaga się 
niami Stresemanna, Brianda, Chamberlaina, odwetu dla odzyskania- dawnego stanowiska 
Vanderveldego i Mussoliniego. mocarstwowego, przekonują się, że wszelkie

Locarno, 17 października. Dziś po południu dążenie do* zmiany stanu rzeczy, stworzonego 
o godz. 4 .rozpoczęło się w Pałacu Sprawiedli- w Wersalu, napotkają na niezłomny i jednolity 
wości ostatnie posiedzenie konferencji, która opór ze strony wszystkich państw, które trak- 
zajęła się ^paragrafowaniem traktatów i spisa- tat wersalski podpisały, nie wyłączając Anglji. 
niiem protokółu, w którym będą zawarte kon- Równocześnie też przekonały się z drugiej stro- 
cesje, przyznane Niemcom. ny, że nie łamiąc zobowiązań traktatowych

Na długo przed rozpoczęciem posiedzenia ze- mogą odzyskać miejsce właściwe w spoleczno- 
brał się olbrzymi tłum przed Pałacem Sprawie- ści europejskiej i że w tych granicach i warun- 
dliwości. Pierwszy przybył ze swoją delegacją kach, jeżeli przychodzą nie burzyć ale współ- 
Mussolini, następnie delegacja angielska, fran- działać na zasadzie równości, nikt nie odrzuci 
cuska, belgijska, czechosłowacka, polska, a traktatu z niemi.
wreszcie ostatnia niemiecka. Polska zawarła z Niemcami traktat arbitra-

Przez cały czas pani Chamberlain robiła zdję- żowy, uznający nienaruszalność traktatów, po­
da  fotograficzne, jedynie tylko zdjęcia z dele- przednio zawartych, a więc przedewszystkiem
gacji polskiej nie zrobiła. Być może, że nie wy- wersalskiego. W ten sposób otworzyła sobie 
starczyło jej* już filmu. £  drogę do załatwienia pokojowego wielu spraw,

Locarno, 17 października. Z sali obrad kon­
ferencji w Locarno, po podpisaniu traktatu, 
wyszedł pierwszy min. Skrzyński. Jednemu z 
korespondentów polskich, który składał mini­
strowi gratulację, Skrzyński oświadczył: 

Polska weszła w tym momencie do wielkiego 
systemu europejskiego, jako równouprawniony 
członek. Na równi z innymi położyliśmy pod­
pisy pod dokumenty, gwarantujące pokój euro­
pejski. Wszystkie dokumenty są objęte jednym 
protokółem, przyjętym przez 7 państw. Proto­
kół zaczyna się od. słów: »Przedstawiciele 7 
państw, zebrani w Locarno od 5— IG paździer­
nika... itd.« Stwierdza to istotny udział Polski 
w konferencji.

Nasz układ arbitrażowy z Niemcami zawiera 
nie tylko umioiwę, ale i tekst polityczny, stwier­
dzający, że arbitraż nie może zmieniać posta­
nowień poprzednich traktatów oraz, że obie 
strony zobowiązują się wszelkie zatargi załat­
wiać w drodze pokojowej.

Ustęp ten ma zastępować dla polsko-nie­
mieckiego układu arbitrażowego tę podstawę,

jaką dla zachodnich granic Niemiec stanowi 
pakt reński.

Konwencja polsko-francuska, włączona do 
protokółu, stwierdza istnienie specjalnego so­
juszu Francji z Polską. Podobną konwencję 
mają Czesi.

B u rzliw y charakter ostatn iej d yskusji
(Telegram własny „Nowej Reformy**). i

Locarno, 11 października. Ze strony niemiec­
kiej podnoszą upór, z jakim minister Skrzyński 
walczył o przeprowadzenie tezy polskiej. Je­
den z członków delegacji niemieckiej oświad­
czył znajomemu dziennikarzowi niemieckiemu: 

Minister Skrzyński walczył całemi godzinami. 
Wobec nieprzejednanego stanowiska ministra 
Skrzyńskiego dyskusja przybierała tak namięt­
ny charakter, że prawnicy poszczególnych de- 
legacyj i mężowie stanu zrywali się z krzeseł 
i grozili, że opuszczą salę posiedzeń. Dopiero 
o północy prawnicy znaleźli formułę kompro­
misową, na którą zgodziły się Polska i Niem­
cy. j ; /

kon«McIl polsko-francuskie]
Co sk o rz y s ta ły  N ie m c y ?

Locarno, 17 października. Konwencja polsko- 
francuska oparta jest na I-szym ustępie art. 16 
konwenantu Ligi, uznająca państwo, uciekające 
się do wojny, za dopuszczające się ipso facto 
aktu wojennego przeciw wszystkim członkom 
Ligi. Niemcy uznały, że w razie zaatakowania 
Polski będą miały do czynienia z Francją. —  
Traktat wersalski i sojusze z Francją pozostają 
w mocy.

Sukces Niemiec polega na tem, iż wskutek- 
odprężenia francusko-niemieckiego i wejścia 
Niemiec do Ligi Narodów, wpływ Rzeszy wzroś­
nie i stosunki Niemiec oparte będą odtąd na 
znacznie korzystniejszej podstawie. Na nad­
zwyczajnej sesji Ligi w ciągu zimy Niemcy 
zostaną przyjęte do Ligi i wejdą do Rady. Dla­
tego dyplomacja nasza musi starać się za* wszel­
ką cenę zdobyć stale miejsce w Radzie Ligi.

Rzad francuski zaakceptow ał pak t 
zachodni

Paryż, 17 października (AW). Rada mini­
strów zebrała się o godz. 11 przed południem 
w pałacu Elizejskim po-d przewodnictwem pre­
zydenta republiki Doumergue‘a dla omówienia 
traktatu gwarancyjnego, nadesłanego przez 
Brianda. W  posiedzeniu wzięło udział pięciu 
ministrów i trzech podsekretarzy stanu, gdyż 
siedmiu ministrów j trzech podsekretarzy stanu 
znajdują się obecnie na konferencji radykal­
nych socjalistów w Nizei.

Posiedzenie Rady ministrów trwało do godz. 
1 popoł. Następnie wydany został komunikat, 
stwierdzający, że Painleve przedstawił swym 
kolegom tekst traktatu bezpieczeństwa zawar­
tego w Locarno i że rada ministrów wyraziła 
jednomyślną zgodę na ten traktat

Dyskusja budżetowa w Sejmie
Warszawa, 17 października. Wyznaczone na 

20 października posiedzenie Sejmu odbędzie się 
o godz. 11 przed południem.

Na posiedzeniu tem rozpocznie się dyskusja 
budżetowa, która obejmie nie tylko sam preli- 
minaraz budżetowy, ale prawdopodobnie także 
trzy projekty sanacyjne, oraz projekt ustawy 
o tymczasowej Radzie gospodarczej. Dyskusja 
potrwa przypuszczalnie przez wtorek, środę i 
czwartek.

Jak wiadomo, Wyzwolenie już zapowiedziało 
że zgłosi wniosek o wyrażenie rządowi nieufno­
ści i odrzucenie jego projektów sanacyjnych. 
Glosowanie nad tym wnioskiem Wyzwolenia 
odbędzie się zatem we czwartek, a najdalej w 
piątek. Dzień głosowania nie da się jeszcze 
przewidzieć poprostu dlatego, że kilka klubów 
nie ustaliło dotąd swego stanowiska do rządu, 
a w innych klubach istnieje niezależnie od e- 
wentualnego stosunku do rządu tendencja do 
zapoznania się rzeczowego z projektami sana-

Ciernie i laury
W rocznicę śmierci Ks. Józefa —  19 paździer­

nika 1813 r.

Cala działalność publiczna księcia Józefa, 
to jeden łańcuch szlachetnych porywów, wy 
sokiego poczucia honoru, ścisłego wypełniania 
obowiązków wodza i żołnierza, nieskalanego 
żadnemi ustępstwami i wahaniami patrjo- 
tyzmu, wreszcie gotowości służenia ojczyźnie 
na każdym posterunku, bez osobistych wido­
ków, a zawsze z gorącem pragnieniem poświę 
cenią życia i wszelkiego własnego dobra dla 
świętej sprawy narodu. —  Rycerski, prawy, 
otwarty, jasny w działaniu i postanowieniach, 
niezdolny do zawierania kompromisów z wła 
snem sumieniem, brzydzący się wszelką podło­
ścią i brudem, wierny ideałom i sztandarowi, 
jakiemu służył —  posiadał książę Józef w so 
bie te wszystkie materjały, z których historja 
wykuwa posągi bohaterów.

W rocznicę jego bohaterskiego zgonu należy 
przypomnieć choć kilka jego słów, kilka mę 
skich decyzyj, wspaniałych odruchów i mniej 
podkreślonych faktów z jego życia.

Oto wezwany do służenia krajowi, bierze dy- 
misję z wojska austrjackiego i musi podpisać 
rewers, oświadczający, że nigdy przeciw mO' 
narchji Habsburgów walczyć nie będzie. Taki 
Zwyczaj, takie prawo, taki obowiązek. Nikt 
z niego się niguy nie wyłamał i wyłamać nie 
ttógł. Takie rewersy, choć innym rządom 
W innych nieraz okolicznościach (jak n. p. przy

] odzyskiwaniu osobistej wolności) podpisywali 
i wrszyscy, a między tymi wszystkimi i tacy, 
| których imiona z chlubą i najwyższą czcią 
wymieniamy. Podpisał i książę Józef —  ale 
tylko on jeden zrozumiał, że może nadejść po­
ra, w której to słowo złamać mu przyjdzie. 
Uczyniłby to, bo „salus Reipublicae44 nad 

Wszystko, a więc i drażliwości honoru należy 
ji j  złożyć ofiarę. —  Co znaczy honor jodnost- 

j  ki wobec dobra powszechnego! Ale książę Jó 
Uef chce i tu być w porządku. Więc blaga 
(o zwrot rewersu, —  wyraźny rozkaz cesarski 
i żądaniu jego odmawia. Książę nie ustępuje, 
| używa wszelkich środków —  i po roku spada 
mu ciężar z serca: rewers mu zwrócono.

Nie spoczynek, wygoda czekają go w życiu 
cbozowem na Ukrainie. Niedawno wydobyte 
•z archiwów listy Dembowskiego (z r. 1791)*) 
dały nam ważne przyczynki do obrazu jego 

1 pracy, zabiegów, nocy bezsennych, materjalnej 
wreszcie ofiarności, aby przygotować do boju 
garstkę oddanego jego pieczy żołnierza. — 
A żołnierzowi temu brak było najpierwszych 
potrzeb, o które młody wódz prosił, błagał bez 
skutku. Co więcej, czuł dobrze, że i doświad­
czony wódz ze źle uzbrojoną i źle zaopatrzoną 
garstką nie dałby sobie rady w boju z przewa­
ża jącemi silami nieprzyjaciela —  gdzież więc, 
pułkownikowi kawalerji austrjackiej, marzyć 
o zwycięstwie. Stąd ciągłe jego błagania, sła­
ne do króla, aby dowództwo powierzy! „bie­

*) K. Bartoszewicz. Przyjaciel Ks. Józefa. Wair-
*Kawa w Bibl. historycznej.

g;ćjszęmu“ , pod którym „z ochotą służyć bę- 
clzie“v

A jednak w kampanji roku 1792 zdołał 
wr najnieszczęśliwszych warunkach, wobec 
trzykrotnie silniejszego, dobrze uzbrojonego, 
zahartowanego w bojach nieprzyjaciela," urato­
wać honor oręża polskiego...

Ale w chwili, kiedy gotował się do boju na 
śmierć j życie, przyszła hjobowa wieść, że 
król uległ Targowicy, a z nim ulegli nawet ci, 
na których patijotyźmie polegać było można. 
„Na wszystko byłem przygotowany — pisał 
książę do Izabelli Czartoryskiej —  lecz nie na 
podobną nikczemność. Jestem zgnębiony, 
oszołomiony. Raczej należało bić się do zgonu, 
niż oddychać hańbą“ . A do Stanisława Augu­
sta biegły jego słowa: „Gdyby były wyrazy 
dość mocne na okazanie ci N. Panie rozpaczy, 
którą dusza moja napełnioną została, wybrał­
bym je wszystkie... Wielki Boże, czemuż się 
doczekałem tego dnia nieszczęśliwego! Mógł- 
żeś wahać się N. Panie, wybrać raczej zgon 
chwalebny.

A  jeszcze przedtem, podczas kampanji, nie 
mającej żadnych widoków powodzenia, książę 
Józef zdobył się na słowa, które już same 
zdolne były unieśmiertelnić jego imię. Kiedy 
Konstytucja 3-go Maja zapomniała prawie cak 
kiom o ludzie, mgliste o polepszeniu jego doli 
czyniąc obilfeńoe, kiedy nawet później sławny 
Kościuszkowski ręką Kołłątaja pisany „Uniwer­
sał połaniecki4* sprawę wolności ludu załatwiał 
połowicznie, to książę Józef w lipcu 1972 r. 
jasno, po żołniersku, przedstawił królowi:

„Gdybyś Naj. Panie na początku -tej kampanji 
ponieważ nie była przygotowana pod wzglę 
dom militarnym, był poruszył kraj cały, siada 
jąo ni koń ze szlachtą, uzbrajając miasta i da­
jąc wulność chłopom, albo zginęlibyśmy z ho­
norem, albo Polska byłaby mocarstwem44.

Żegnało wojsko swego wodza wybiciem na 
część jego medalu i pismem zbiorowem, w któ- 
rem oświadczało, że „dopóki imię żołnierza 
„nie wy gaśnie44, zaręcza mu „wdzięczność nie­
śmiertelną44. A kiedy deputacja jenerałów, 
z Kościuszką na czele, wręczyła mu to pismo, 
książę Józef w podziękowaniu^ za nie, mówił 
o odwecie i rzucał słowa potępienia na Targo­
wicę. „Jśmialo oświadczam mój sposób myślę 
nia, prześladowanie wzgardę tylko wywołać 
może, a zemsty czekam, nie cofając przed nią 
krokufg

I mszczono się. Odebrano mu zaszczyty, ja­
kie zdobył i dobro materjalne, jakie posiadał. 
Pan Szczęsny nazwał go „głównym winowaj- 
cą“ , szargał jego honor żołnierski. Nawet król, 
po^zatargu .ze Szczęsnym, groził mu odebra­
niem skromnej pensji, a potem wracając do 
czułości, pisał mu o zabezpieczeniu jego bytu. 
,-,Nie o to idzie —  odpowiadał mu książę Jó 
zef —  lecz o to, aby się ratować z otchłani 
hańby4*. Stał się surowym sędzią króla, odrzu 
cal wszelkie jego tłumaczenie się ze swego 
postępowania... „Kocham cię, N. Panie nad 
życie r— pisał z Wiednia —  ale droższym je 

jszcze, niż ty sam, jest mi twój honor, twoja 
dobra sława!...4*

A kiedy go, wygnańca, doszła wieść o tem, 
co się stało na rynku krakowskim w dniu

24-tym marca 1794 r., nie zawahał się książę 
Józef stanąć w ojczystych szeregach, choć go 
bolało tendencyjne pominięcie przy rozpoczę­
ciu tej akcji, którą „rozpacz obywatelska44 po- 
dykiOY/ała. Nie tu miejsce odsłaniać intrygi, 
które naczelnego wodza z roku 1792 starały 
się odsimąć od udziału w insurekcji. Dość, że 
choć z bólem serca, z utajonym żalem na nie­
wdzięczność, stanął jednak przed kwaterą nie­
dawnego swego podkomendnego, Kościuszki. 
Na zapytanie naczelnika: „Czego sobie książę 
życzysz?** —  odpowiedział: „Służyć prostym 
iy łnieizem..,4*

Po Maciejowicach kraj został „uspokojony44. 
Następuje trzyletnia przerwa w działalności 
publicznej księcia. Ciekawość zagląda przez 
szpary do pałacu pod Blachą i do Jabłonny ; 
biegli w piórze plotkarze w pamiętnikach 
swych gorszą się lekkomyślnością i zniewie- 
ściałością księcia Józefa. Al$ gdybyśmy nie 
mieli nawet jasnych dowodów wielkiej ich 
przesady, gdyby się nie czuło, że była pewma 
ręka, która kierowała rozszerzaniem plotek 
i rozdymaniem drobnych faktów (za Księstwa 
Warszawskiego zajmował się tem „czarny ga­
binet44 brata jen. Zajączka), to jeszcze dziw- 
nem wydaćby się musiało, skąd ten zniewie-. 
ścialy lekkoduch nagle, cudownym sposobem 
zmienia się po Jenie na najpracowitszego mi­
nistra. energicznego organizatora, poważnego 
statystę, na człowieka, w którym się ogni­
skuje myśl patrjotyczna.

Francuzi z początku mu nie dowierzają. Po-, 
znaje się na nim pierwszy Murat, potem Tal­
leyrand, i uprzedzony do niego Davoutr „Zar

_ i



©yjnemi rtądu, a więc za odesłaniem ich <ło ko­
misji.

Koniec przyszłego tygodnia będzie więc prze­
łomowym tylko w tym wypadku, jeśliby Izba 
nie miała odesłać projektów sanacyjnych do 
komisji.

Z komisy] sejmowych
Warszawa, 17 października,

DALSZA DYSKUSJA NAD USTAWĄ 
O OPŁATACH STEMPLOWYCH.

Sejmowa komisja skarbowa pod przewodnic­
twem posła Byrki rozpatrywała w dalszym 
ciągu projekt ustawy o opłatach stemplowych 
i przyjęła bez większych zmian rozdział 21, 
traktujący o opłatach, rozdział 22 o wekslach, 
rozdział 23 o przekazach itp. pismach, rozdział 
24 o umowach majątkowych małżonków. Bar­
dzo ożywioną dyskusję wywołała sprawa o- 
stemplowania weksli, wystawianych zagranicą 
i przywiezionych do Polski. Komisja zaleciła 
posłowi Michalskiemu (Ch. D.) i przedstawicie­
lom rządu odbycie w tej sprawie specjalnej 
konferencji z zarządem Banku Polskiego, po 
czem sprawa ta będzie ostatecznie załatwiona.

KWEST JA BEZROBOTNYCH NA KOMISJI 
SEJMOWEJ.

Sejmowa komisja opieki społecznej wysłu­
chała sprawozdania podsekretarza stanu w mi­
nisterstwie pracy i opieki społecznej Jankow­
skiego, o powstaniu bezrobocia w Polsce i a- 
kcjf rządu w tej sprawie.

Ze sprawozdania tego wynika, że w chwili 
obecnej jest zarejestrowanych 196 tys. bezro­
botnych, z tego najwięcej w województwie 
Śląskiem, bo 57 tys., w województwie łódzkiem 
39 tys., w kieleckiem 27 tys., lwowskiem 15 
tys. Według zawodów wśród bezrobotnych 
najwięcej jest niewykwalifikowanych: 51 tys. 
włókniarzy 30 tys., metalowców i hutników 23 
tys. Dotychczas korzysta z pomocy ustawowej 
28 tys., z t. zw. doraźnej 46 tys. Na zapomogi 
ogółem wydano do pierwszego października 
1925 r. 20 miłj. zł.

Po referacie podsekretarza stanu Jankow­
skiego rozpoczęła się dyskusja, której nie u- 
kończono. Dalszy ciąg jej odbędzie się dnia 21 
hm.

Sensacyjna płotka
Ust min. Sikorskiego do marsz. Rataja?

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 17 października. Dowiadujemy 

*ię, że w sejmowych kołach lewicowych odma­
wiany jest żywo pewien list min. Sikorskiego 
do marszałka Rataja.

W  liście tym min. Sikorski miał podobno za­
znaczyć, że o ile miałby być powołany na pre- 
mjera, po ewentualnem ustąpieniu p. Grabskie­
go, to musiałby się oprzeć na parlamentarnych 
ugrupowaniach lewkowych. W dalszym ciągu 
tego listu p. min. Sikorski pasze, iż oparcie się 
jego o ugrupowania lewicowe byłoby spowo 
dowane sytuacją wewnętrzną kraju.

Dla zachowania ciągłości naszej polityki skar­
bowej uważałby min. Sikorski za stosowne po- v r .
prosić p. Grabskiego o otrzymanie teki mini- «> «*•  fa lezy  on do kol najwyższej atysto- 
stra skarbu w nowym gabinecie. Min. Sikorski A ™ 5!1 włoskiej i jest adiutantem króla wio-

\

Ogromny rozwój ostatnich lat we wszystkich 
dziedzinach życia oraz zaostrzające się współ­
zawodnictwo w walce o byt zmuszają nas do 
lepszego wykorzystania naszego czasu i do 
zwiększenia wydajności naszych wysiłków 

i energji.

Przekonaliśmy się o konieczności ścisłego po­
działu naszego dnia pracy i, co za tern idzie, 
nauczyliśmy się cenić znaczenie samochodu 

« w codziennem życiu.
't

Samochód Ford posiada znaną własność, że 
przejedzie wszędzie i o każdej porze. Łatwość 
kierowania nim oraz prostota i wytrzymałość 
konstrukcji, gwarantujące jazdę bez jakich­
kolwiek napraw, sprawiają, że wszyscy po­

sługują się Fordem z ufnością.

Żądajcie demonstracji od jednego z upoważ­
nionych przedstawicieli.

" V  •
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UPaWtóHIESI PRZEDSTAWICIELE W WSTĘPUJĄCYCH MIASTACH 
RZECZYPOSPOLITEJ PILSKIEJ I w. m. GDAŃSKA:

KRAKÓW, BYDGOSZCZ, BOBYSŁAW, BIELSKO, BRZEŚĆ c/Bugiem, CHOJ­
NICE, GftiSSUO, GRUDZIĄDZ, INOWROCŁAW, KATOWIC  ̂ ISA&iSS, El'£i.CE, 
RUTNO, LUBLIN, LWÓW, LOSŹ, OLKUSZ, OSTKOW (Wiełkp.), POZNAŃ, PŁOCH, 
PRZEMYŚL, RZESZÓW, RADOM, RÓWNE, SANOK, STANISŁAWÓW, STARO­
GARD, SOSNOWIEC, STRYJ, TORUŃ, TARNOPOL, TARNÓW, WARSZAWA, 
WŁOCŁAWEK, WILNO, WRZEŚNIA (Wielkopolska), GDAŃSK, NYTYCH.
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uważa jednak zmianę gabinetu w chwili obec­
nej za niepożądaną.

Cała sprawa z tym listem wygląda jednak 
na plotkę kuluarową.

Przyb ycie kom isarzu Ligi do GdflAska
Gdańsk, 17 października (PAT). Wczoraj 

przybył tu hr. Manfred Grarina de Raaiacca, 
wyznaczony przez Radę Ligi Narodów w poro­
zumieniu, z Radą portu w Gdańsku celem wy­
kreślenia granicy składu amunicji na W ester 
Platte. Hr. Gravina należał do składu delegacji 
włoskiej na ostatniem zgromadzeniu Lig] Na-

skiego. Misja hr. Gravina nie ma żadnego cha­
rakteru politycznego. Zadanie jego jest czysto 
techniczne, a mianowicie rozgraniczenie We­
sterplatte celem umożliwienia największego za­
bezpieczenia okolicznych przedmieść w związ­
ku z polskim basenem amunicyjnym na We­
sterplatte.

rzucano mu słabość charakateru, lekkomyśl­
ność —  pisze Davout do Napoleona — ale jest 
to człowiek uczciwy i człowiek honoru“ . — 
Opuszczając Warszawę, jemu zdaje Davout ko­
mendę nad wojskiem, „jako dowód nieograni­
czonej ufności i szacunku'* Przekonywa się do 
niego i Napoleon. Przekonał się i do wielu 
innych („widziałem sam tych spotwarzonych 
Polaków wielkiego nazwiska, jak narażali się 
najwięcej"). A Bignon pamięć o tym „Bayar- 
drfe" czcił jak „świętość".

A potem idzie Raszyn. Wódz wobec przewa 
dającego wroga rzuca się w wiT bitwy z bagne­
tem w ręku, narażając tak samo życie, jak to 
<^ynił pod Zieleńcami i Powązkami. Ale za 
umowę z Austrjakami, za przymusowe ustą­
pienie z Warszawy, znów spadają obelgi na 
jego głowę, na jego zacne serce.

Dopiero zajęcie Galicji wkłada laur na jego 
skronie. Kraków go wita, jak triumfatora —  
Warszawa gotuje mu wspaniałe przyjęcie. Ale 
on odrzuca hołdy — umyślnie nie bierze udzia­
łu w uroczystym powrocie zwycięskich wojsk 
do stolicy. Musi natomiast przyjąć własnoręcz­
ny list Napoleona, który „w dowód wielkiego 
ukontentowania", obdarza go szablą honorową 
z cyfrą swoją po jednej, a wielką gwiazdą 
legji honorowej po drugiej stronie.

A dalej to ri&czy powszechnie znane: ucią­
żliwa praca nad powiększeniem siły zbrojnej 
Księstwa Warszawskiego —  ogromna, docho­
dząca do rozpaczy, wylana w piśmie do Da- 
youta boleść nad strasz nem położeniem wy­
czerpanego kraju —  ciężkie trudy, nadludzkie 
wysiłki, bohaterskie walki 1812 r. —  wreszcie

M a z a n ie  parlamentu czesKlcgo
Praga, 17 października (AW). Z upoważnie­

nia prezydenta republiki czechosłowackiej zo­
stały wczoraj rozwiązane obie Izbie parlamentu.

— buława marszałkowska Francji „za­
szczyt dla cudzoziemców niedostępny" — le­
gendowe słowa: „Bóg mi powierzył liOtor Po­
laków, Bogu go oddam" — i nie legendowa, 
lecz rzeczywista odpowiedź błagającym go, 
aby się ratował: „należy umrzeć mężnie" 
(„il faut mourir en brave").

I zginął mężnie ten, którego Napoleon pó­
źniej nazywał rycerzem bez skazy, człowie­
kiem posiadającym „wszelkie tytuły i zalety" 
<Io objęcia tronu. Ale kiedy inni ubiegali się 
o koronę z rąk „boga wojny", on „zmilczał". 
Zmilczał już poprzednio, kiedy szlachta „brze­
sko-kujawska chciała go ogłosić następcą tro­
nu (1790), zmilczał i wówczas, kiedy córka 
królewska „infantką" niegdyś przez Konstytu­
cję 3-go Maja ogłoszona, chciała mu oddać 
rękę, a z nią nadzieje tronu po śmierci syrego 
ojca Fryderyka Augusta, księcia warszaw­
skiego. „Zmilczał" on i na inne podszepty 
ambicji płynące z dworów berlińskiego i peters­
burskiego, a podsuwane mu przez najwybit­
niejszych rodaków... Z pogardą odtrącał wszel­
ką myśl opuszczenia sztandaru, z którym 
związał losy swej ojczyzny...

Za to wszystko mu hołd. Hołd mu za jego 
trudy, za blask jego ducha, za szafowanie 
krwią, za zgon chwalebny, a przedewszyst- 
kiem za to, że dotrzymał przyrzeczenia, zło 
żonego jeszcze przed wstąpieniem do służby 
narodowej: „Nie chcę pokoju, spoczynku,
wszystko poświęcę... gdybym się mógł Stać 
użyteczny ojczyźnie, gdybym z narażeniem ży­
cia, mógł bronić jej .praw i przywilejów..."

Kazimierz Bartoszewicz.

STANISŁAW STWORA

B A J K A
Śni mi się jakaś bajka złudna 
gdzieś srebrnem kwieciem sypie sad, 
śni mi się w złoty skwar południa 
bajka z dziecięcych jeszcze lat.

Przędzie się sen mój w baśń błękitną 
i złote, jasne śnią się sny, 
w alejach sadu w słońcu kwitną 
cudnie rozśmiane białe bzy.

f
I szczęście mi się wokół kładzie
— iskrzących marzeń, złudzeń świat,*,, 
jak we wiśniowym ojców sadzie 
za mych chłopięcych jeszcze lat.

Śni mi się łzawa dola grajka, 
co w skrzypkę swoją zaklął świat,
—  śni mi się jakaś złudna bajka, 
bajka z młodzieńczych moich lat.

Tomasza urządza w niedzielę, 18 bm., uroczysty 
obchód z powodu 25-leoia istnienia domu, ufundo­
wanego przez ś. p. prałata dra Juljana Bukow­
skiego dla pracowników i młodzieży rękodzieinii 
ozej. W uroczystości weźmie udział ks. biskuj 
krakowski Sapieha.

GMINA MIASTA KRAKOWA ZAKUPUJE FA 
BRYKĘ „AUTOMOTOR". Jak się dowiadujemy 
prowadzone są obecnie pertraktacje przedstawi 
cieli gminy miasta Krakowa z Tow. aikc. „Auto 
motoT" w Dębnikach o . nabycie fabryki i aa,budo 
wań fabrycznych na własność gminy miasta Kra 
kowa. Fabryka ta, która miała produkować ka 
roserje ' do motorów ,,Auetro-Deiml eir", niec&yrani 
już jest cd szeregu miesięcy,

Z POWODU PRZENIESIENIA BIUR \7B\ 
SKARBOWEJ z ulicy Hel cl ów do nowo wybudo­
wanego gmachu prizy ulicy Skarbowej, róg ulicj 
Krupniczej, Izba skarbowa nie będzie przyjmo­
wała interesentów w poniedwiałak, to jest 19 bm 
i wtorek, 20 om. Protokół jwdaweizy bodzie czyn­
ny dla stron w poniedziałek, 19 bm., w nowym bu 
dymku Izby skarbowej na parterze w godikiacłi 
od 9 rano do 12 w południe.

JUBILEUSZ SOLSKIEGO^ Na środowem posae- 
dizeniiiu jubileuszowego komitetu ścisłego uchwaiio- 
no zarządzić składkę na dar dla jubilata. Listę 
Składkową otrzymali ozłonkowiie komitetu hono­
rowego w celu propagowania, składki. Datek naj­
niższy wynosi .10 złotych.

PORWANY PRZEZ PAS TRANSMISYJNY. — 
Dzisiaj rano o godzinie 8.30 wezwano pogotowie 
ratunkowe, do garbarni w Ludwino wie, gdzie uległ 
nieszczęśliwemu wypadkowi murarz, lat 36 liczą­
cy, Leon Bieleń. Bielenia pochwycił pas transmi- 
syjny, wskutek ozego Bieleń doznał zwichnięcia 
w ewym stawie biodrowym i licznych obrażeń na 
eałem ciele. Po udzieleniu pomocy, odwieziono gc 
na klinikę chirurgiczną.

WYPADEK KOLEJOWY. Dzisiaj o godzinie 
9.50 rano przywieziono pociągiem na krakowski 
dworzec koGejowy robotnika kolejowego z Bieżą/- 
nowa, Sylwestra Komorowskiego, lat 41, który, 
zamiatając peron kolejowy, został potrącony prze? 
nadjeżdżający pedąg ,wskutek ozego odniósł dwie 
ciężkie rany na głowie.

KRADZIEŻ SREBRA STOŁOWEGO. Do władz 
tutejszych doniesiono, że wczorajszej nocy wła­
mali saę Eiewyśłedzena sprawcy do dworu Marji 
Rostworowskiej w Ostrowiiu Szlacheckim, pawiat 
Bochnia i skradli wielką ilość srebra stołowego, 
oznaczonego monogramami I. R. i M. R.

ZNOWU NOŻOWIEC. Od pewnego czasu p*c 
ulicach Krakowa uwijają się bezkarnie mętne in­
dywidua, które z nożem w ręku napadają na spo­
kojnych mieszkańców. I tak wczoraj o godzina* 
21 zawezwano pogotowie na plac Nowy 5. 217, 
gdzie niejaka Helena Janosińska, lat 20 liczącą 
została pchnięta nożem przez nieznanego osobni­
ka w klatkę piersiową. Po udzieleniu pierwszej 
pomocy, przewieziono ją do szpitala św. Łazarza,

ZŁODZIEJE SKLEPOWI GRASUJĄ. Jakófc 
Lipner, Właściciel zakładu krawieckiego przy ul, 
św. Marka, doniósł do policji, że wczoraj dwaj nie­
znani mu osobnicy weszli do jego zakładu i za­
żądali skórek pod futro. W czasie oglądania sko­
rzystali z chwilowej nieuwagi właściciela zakładu 
i skradli 20 sztuk skórek, wartości 720 złotych.

USIŁOWAŁ PODPALIĆ MIEJSKI DOM NOC­
LEGOWY. Józef ZakrockL lat 51. baa zajęcia, usi­
łował 'podpalić 'miejski dom noclegowy panzy UL. 
moście, zapalając w tym celu około 100 kilogram 
mów słomy. Zarzewie ugasił policjant, który na­
stępnie aresiUował Zabrockiego. Jest to tensam 
Znkrocki, który swe jego czasu wraz z rodziną ko­
czował pod starym mostem.

ZAJŚCIE POLICJANTA Z WŁAMYWACZEM.Trąmpczyński, podejmował gości śniadaniem w
swoich prywatnych apartamentach, poczem goście Itób y  ae&izej, St. W e * * * ,  wy-
udałi się do kluibu P. P. S. i „WyawwUsraa." aa tp- strzeiil na jpłantach w okolicy ulicy św. Krzyża
warzyską pogawęjkę.

W godzinach .popołudniowych prezydent Rze­
czypospolitej podejmował gości herbatą w Bel­
wederze. Wieczór Mub społeczno-polityczny wy­
dał bankiet na cześć gości w sali malinowej w 
Bristolu z udziałem świata politycznego i parla­
mentarnego stolicy. Po bankiecie odbyła się dys­
kusja polityczna, w której ze strony polskiej za­
bierał'! głos posłowie: Stnońsiki, Zdzaeohowski, Nie­
działkowski, senator Posner. Ze strony francuskiej 
'Zabierali głos pp. Tessain, Loque i inni.

Śmiały ale menńały zamach 
fasady chi

A. W. donosi z W a r s z a w y :

do inwigilowanego przez niego Karola Chwastka, 
lat 24, w cli wili, gdy ten w cizasie legitymowania 
go usiłował ugodzić Dziedtziaka jrikiemś narzę­
dziem., prawdopodobnie nożem, które błyskawiez- 
nei wyjął z kleceni. Chwastek posrauikiwamy był 
przez policję, jako jeden ze sprawców włamanua 
do kiosku przy ulicy Siennej.

ZMARLI: 1 ; .
— Bolesław K a l i n o w s k i ,  profesor gimna­

zjum w Płocku, zmarł tamże w 40 roku życia. 
Ukończył wydział filozoficzny uniwersytetu kra­
kowskiego i Akademję handlową w Wiedniu. Bę­
dąc gorącym patriotą, pomimo nader wątłego 
zdrowia, wstąpił jako ochotnik do armj' polskiej 
podczas najazdu bołsfzewickiego w roku 1920

Wczoraj wieczorem dokonano krwawego i n& | j prẑ był całą kampanję. Cieszył się ogólnem uzna
wdrfch.! niem, jako człowiek niezwykłej prawości i zacne- 

. Znan ’ - ”
sklepu, p. Klarfeildowa, zo- znawca historji

KRONIKA
Z d e r z e n ie  t r a m w a ju  z  w o z e m  

towarowym
Dzisiaj w godzinach porannych ufiiica Długa by­

ła widownią wielkiego zbiegowiska ludzi, przy­
glądających sę wypadkowi tramwajowemu, który 
na szczęście ńie przybrał większych rommia- 
irów. Oto tramwaj Nr 3 zdążał w kierunku dworca 
towarowego, równocześnie po lewej stronie ulicy 
(a więc nie przepisowo) jechał wótz ciężarowy, na­
ładowany flaszkami z piwem. Pod1 domem Nr 69 
nagle wóz ten skręcił, dostając się pod tramwaj. 
Wskutek potrącenia wozu przea tramwaj, prze­
dnie koło wozu wyleciało z osi, a woźnica, Joa­
chim B aster, spadł z koizla, doznając kilka ran 
na głowie i twarzy, następnie zdarcia naskórka 
na rękach, oraz licznych kontuzyj na calem ciele. 
Po opatrzeniu ofiary nieszczęśliwego wypadku, 
przewieziono ją dio szpitala..

Parlamentarzyści francissey 
w Warszawie

W dniu dzisiejszym parlamentarzyści francuscy 
w godzinach przedpołudinioiwych zwiedzili zamek 
królewski i Willanów. Następnie maaiszałek senatu,

der śmiałego napadu w Alejach Ujaizdiowsi _____7 ri___ „
Wchodząca na schody kamienicy, w której mie-,go serca. Znany był prócz tego,̂  .̂jako wyborny

nu, p. Klarfełdowa, zo- znawca liistorji i literatury polskiej. Osierocił ma­
sła ła uderzoną siekierą w głowę. Sprawcę, 'który ^<8 Teresę z Bartoszewiczów, cćrkę

, . ^  , ł « f  x i i Juliana która onzed 2 laty za zasługi obywatel-
po d a W y m  ® y»e « « * * « * * * ,  *deta» ^  oMecem .'.PoToola restituta".
scliwytao na uilacy Mo.KO'tow&k)iej. Jest nam Zyg-; -------------
mumt' Łas'zikiewicz, który zbiegł w skrzyni z wię-; PIERWSZY ŚNIEG W KRAKOWIE spadł one- 
zdenia przy ulicy Długiej. P. Klarfełdowa jest tył-; gdaj, marnoto wszyscy, używający kremu FASCI- 

  • NATY, zachowali przedziwny spokój, gdyż FA-
o r r t i t  ł  m  * . _ _ .. * JL___i K A a / A  Tht*łTT l r  n  A n .O .1SCINATA zapewnia świeżość skóry przy każdej 
atmosferze. Kłopotów a zakupiłem niema, gdyż 
FASCINATA jest wszędzie do nabycia. 1800

1788

ko lekką, ranną.
Ula chorych na astmą

P. A. T. donosi z Wiednia:
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że na ostat- Jam 

niem posiedzeniu Towarzystwa lekarskiego do-1 A B W M A T
cent dr Pollitzer zdał sprawozdanie o swych ^  e i  YIOT
doświadczeniami ze stosowaniem peptony w ffp  |||1J M Pl f »  RS F ff  \SO IIH D H 91L Ł
wypadkach chorób jelit i astmy drogą injekcji
pod skórę brzucha. Skutki były nadzwyczajne przeniósł swą kanceterję e ui. św* ^ arka
i dolegliwości ustawały po dwóch do czterech lfc|| f t f l t S l ł  GS« 1S *  —  4 3  3*
injekcach. Środek ten da się też stosować prze- — ------------------------ *
'Cdw pewnego rodzaju krowotokom i różnym* K I J I S S m
formom astmy. KROJU I SZYCIA

W KOŚCIELE AKADEMICKIM ŚW. ANNY, , , , 5 ,tnł Jf nn miesiąca
W nied®edę,_ to jest 17 tan., z Otaja świsła patro- ' “ KAourasjonowanycti knrsów^roju i azycia 
na Polska, sw. Jana Kantego, odbędą saę meszpo- Kraków, ulica oiuga l . i i
ry i proce ja o godzinie 6 wieczorem. ] wpisy do goditny 1 wtoc*6r

W niedzielę Siuma O godziiinie 11 przed połud- Dla pau, zatrudnlonyob w dzień, osobny kurs wieczorny
niem, w czasie której orkiestra Policji Państwowej) Formy na zamówienia,
pod kicrunkietm p. Karasia wykona ezereg uitwo-i 
rów rrfiigijnych. Kazanie wygłosi ks. pirofesor d.r 
Władysław Wider. W oktawie codziennie suma
z wystawieniem Najśw. Saitramentu o godrinio m  Eygg g  ' (ąaWńi€j „FuchsUV Psinec")
9-tej rano. | “   ̂ T’’ lefou 3763

25-LEC1E „D O M U  PRACY { W KRAKOWIE.1 Żądacie prospektów Nr 2 — najlepsze
Katolickie Stowarzyszenie „Praca“ przy ultcy sw. J referenc.e do dyspozycji. i706

PSY
najlepsze dostarcza tylko firma

B A Z fiO O M U M m L a z a r  F r e l w a l d
K r a k ó w ,  F lo r f a ó s& a  4 4 , 1. p.

tuż przy bramie Florjańskief 
veiefon Nr. 533 Ma Kółek rolniczyeli odlicza się rabat* t cer u w a o ^ ł jnm j s l z z &l ~m® j

na sezon Eśmowys Welnry, plusze, aSłsamity, siakna, wełny* 
rypse ma płaszcze, kostiUBny I saa nhrania-mąskie* — Bar- 
chaiay, flai^ele, baje, pfiótiaa, sz^ptyiMgf, zefiry, dymka,wsypy> 

® oxfor4iy, cajffi. Kołdry, koce, pledy, chustki, kapy, ohrasy 
• §, I fiirastkie Creppe de chlue* talary, ereppe niarokaiaaihrofeaty

W Y I O E  W I E L K I . CEWY KONKURENCYJNE
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Teatr miejski 
im. Słowackiego

Operetka
„Kówoser*
pod dyrekcją 
T. Pilarskiego
R ajska 18

ZRZESZENIE
ARTYSTÓW

TEATRU

W sobolę i w niedzielę o godsc. 7 30 wieczór

liE M l PSI BlllgEil
Komedja Krzjrwcszewsklego.

W niedzielę o godzinie 3*30 popołudniu.

m m m  s z ę s t o c s o w y

W sobotę i w niedzielę o ppdz. 3 45 popołudniu

Biedna dziewczyna
aręyw esoły  w odew il w  6 odstonacli.

W sobotę o godzinie 7-45 wieczór.

J E & j E W A W Z
operetka Oskara Jascliy.

W niedzielę o godzinie 745 wieczór

H R A B I N A  M J R i C A
operetka Kalmana.

W  niedzielę o godzin ie 4 -te j popołudniu

groteskowa farsa w 3 akiach MONT£60 GLLA3S

t e a t r  b a g a t e l a
W sobotę i w  niedzielę o godzinie 8*30 wieczór 
T ylko dwa w ystępy artystów operetki stołecznej

K a z i m i e r a  i f l E W I A I G W S K A
J. Sokołowska 

K. Dembowski,W. Elszczyk, J. Hoffman,W. Julicz.
8SW1A PARY$£A

Przegląd najnowszych szlagierów teatrów paryskich 
Moulin Rouge, Casino de Paris oraz teatru „Nowości* 

w Warszawie.
* Wielka rewja ostatnich mód paryskich.'

nor

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
NajzabaimejisiŁą z fcoanedyj Kuzywoszews&śego 
wysitaiwii-a diziisój teatr im. 'Słowackiego. Jest to 
satyirycizn© malowidło obyczajowe (pewnego śno- 
'dfOtw&ska wna;r®zaw8tkiięgio, które autor zna i odda­
je z całą ścisłością. Peinąmcbu i humoru kom odje 
przygotował Teży&arsfco p. ‘Zmam, który toż gra 
rolę tytułową, mając za partnerów pp.: Klońsiką 
(Ewa Hamełbein), Zalewską (Hrabina), Śniedec- 
ką (Antanja Materas, śpiewaczka kabaretowa), Ki 
jowskiogo (LcńsM), Rodtetewiciza (Barski), LeJśiwę 
(prezes), Magmusizowsikiiogo (batetniik Lafirdiecikil 
a innych. W akcie drugim podicizais próby do ka­
baretu salonowego, jako wkładka kupletowa, po- 
poilaima piosenka paryska „EEe s‘est faiLt couper 
les óheveux", oraz ■zespół pyjamawy". „Hamol 
bećn" będzie grany do wtorku włącznie. Jutro po 
południu „Obrona Częstochowy".

DZISIAJ WYSTĘP KAZIMIERY NIEWIA­
ROWSKIEJ W  „BAGATELI". Dzisiaj, w sobotę, 
.17 bm., odbędzie się pierwszy występ prlmadonny 
operetki wars2&wskłej, p. Kazimiery Niewiarow­
skiej, która przybywa dio Krakowa na dwa wy­
stępy. Po raz drugi wystąpi p. Niewiarowska w 
niedizdelę, 18 bm., w sali „Bagateli". P, Niewiarow­
skiej towarzyszą: pierwsza wodewńfetka warszaw 
skich  ̂„Nowości", p. Jamójna Sokołowska, tenor 
Kazimierz Dembowski, komik Hoffman, reżyser 
JuEoz i kierownik muzyczny, p. Wacław Ebzyk. 
Program obejmuje wyjątki z najlepszych opere­
tek, operetkę 1-aktową „Sizalomy debjuit", wesoły 
sketch ,Małomówna", oraz „Rewję patryską", za­
wierającą przegląd najnowszych atrafccyj kabare­
towych paryskich. Zainteresowanie występami p. 
Ka«imiery Niewiarowskiej jest tak wielkie, i© po­
została tyłko iHeliezna ilość biletów,

„POTASZ I PERLMUTER" PO POŁUDNIU. 
W niedzielę, 18 bm., o godzinie 4 po połu:dniu po­
jawi się w „Bagateli" po im ostatni wesoła far­
sa amerykańska „Potasiz i Petrlmutter" z pp.: Dą­
browską, Zbuckim i Kostozowskiim w głównych 
rolach. W poniedziałek powtórzoną zostanie arcy- 
wesoła farsa Engla i Eorsta „Krzyk za dzieckiem" 
z pp. Wernicz, Stępowską, Dąbrowską, Zbuckim. 
Bersikim, Bałcerzakiem i Heaiaowisikim w głównych 
rolach.

OPERETKA „NOWOŚCI". W niedzielę, 18 bm.,
0 godrziale 3.45 po póhidnóu, po cenach zniżonych 
arcy wesoły wodewil w 6 odsłonach „Biedna dziew 
czyna", a wieezoirem o godzkme 7.45 po raz 129-ty
1 ostatni nieśmiertelna królowa operetek Kalma- 
nowska „Hrabina Marica".

W poniedziałek, z powodu gmeratLnej próby te; 
aitr zamknięty. We wtorek, 20 bm., wielce orygi­
nalna operelk,a Jasohy „Rewanż",

„ K O N T Y N E N T A L N A "  _.......  „ I N T E R C O N T I N E N T A L E "
Spółk* tiau*portowo-kond*owa E O. p. zjednoczona z firmą.     ~ * * -

K R A K Ó W , U L IC A  P A W I A  L « 6 .  -  T E L E F O N  2 7 6 *
1796Spółha akcyjna dla transportu 1 komunikacji

(dawniej S. & W. Hoffmann >
p os ia d a ją cą  8 0  u Lipnych odd zia łów  za grasica*

Restauracja Browaru KrakotMUets
p*T  Naitadsia i  ssaSsmacsale|s*a kaclwia w okolicy dworca osobowego TW

u l  Lubicz 15. i l s i i d f  z  3 i a i  I 1 1.  ^  Telefon 2211.

E E S T & U E U J A  „ S T A R Y  T E A T R "
urządza od soboty 17 b. m. i codziennie o godzinie 10 wieczór 

we wspaniale urządzonej małej sali „Starego Teatruki na I. piętrze

D A N C I N G
Doskonała orkiestra salonowa pod kler. art. Z, Glucksmanna 

Ceny restauracyjne zniżone Wstęp zł 2*50

Za spokój duszy i, p.

Jćzefs Gozdnwn Strzyżo& M o
b. Dyrektora Pow. Kosy Osrczędneści i Basku 
Ziemskiego, b. prezesa Związku Sfow. Zarobko­
wych i Co podarcz} ch. b, wioe prezesa Związku 
Kas Oszczędności, b. Członka Rady nadzorczej 
Banku Małopolskiego, Żeglugi Polskiej i wielu 
ir.nych instytucyj, Skarbnika Poiskieao Czerwo­

nego Krzyża i t. d.
jako w  pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

odprawioaem zostaaie

N a b o ł u A s t w o  ż a ł o b n e
w poniedziałek dnia Id października 1925 r* 
o godzinie 10 rano w kościele 00 . Kapucynów, na 
które zapr. sza żona z córką, zięciem i wnukami.

*  *

Marka fabryczna

Kie narażajcie na szwank 
bilansu handlowego!!!

k !V

jmor
Starowiślna 21

fotzątóc ; rwJAwtf 
mteyowwdm *ę. 
61,1 Y Ml.

NAJWIĘKSZA SENSACJA EROTYCZNA
Matkom dorastających córek 1 samotnym 
dziewczętom kw przestrodze. Nieszczę­
śliwe kobiety według słynnej powieści

Dziewczęta, których 
poślubiać nie należy
Wspaniały dramat w JLO aktach- W głównych 
rolach ELTEN K tRTI,H A N S MIERENDORF 
WERNER KRAESE. Niezwykła wystawa. Treść 

' z życia lekkomyślnychdramatu za< __ _ 
kabtet. Wielki ty program

Słodki program humoru 1 zabawy

MIŁOŚCI
Komedja salonowa w 8 aktac i w głównej roli

O S S I  O S W A L D A
Począł, przedsł. 
oodz. o g. 5 , w 
oledz. o g. 8.

ad jęcie
U W ASA: Osst Oswalda przsznacza karton wybornych 
suUorkOw aa kałdogo IB-ao pość L CnUorkl wydaja 
kasa do każdago biletu, który koiiczy się cyfrg 1

iflńK11
Podwale 6

„fiEODTA"
L ubi oz 15 

Seansy ^  5

popołudniu.

DRUGA SER JA ORAZ ZAKOŃCZENIE 
WIELKIEGO FILMU ATRAKCYJNEGO pt;

ir  Habuze
Mistrz nauk tajemnych, demon zła, klóry 
wypowiedział walkę całemu światu: Wiel­
ki dramat sensacyjny w dziesięciu aktach

$ST WIELKI POTRÓJNY PROGRAM -$83!

Scnzacyjny dramat meksykański w 8 aktach

2) Arsywesoła śwuaktewa komedja.
3) Duet artystyczny na bałałajkach.

R E P E R T U A R Y :
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Poniedizdałek, 19 b. m.: „Zmarrtmmia Pama Ha- 
mełbeditia".

Wton^ 20 b, m., po pcfodróu: „Obrona Ozęsfo- 
choiw7 " 1 -m© szikolne); wiioĉ OTem: „Znaairfcwiioma 
P a n a  Hamołbeina";

TEATR „BAGATELA"
Pomi©diz.i!ał©ik, 19 b. m.: „Knzyfe za dzłocikiem" 
Wioretk, 20 b. m.: „Hotbikon".
Środa, 21 b. dl: „Krzyk za dzdecMem".

„SZTUKA"
św. JaDa 4

Początek przed, 
w dniepowszed. 
o g. 5, 7 I 9-ie} 
w niedz. o godŁ 
3, 5, 7 i 9-tej

W A N D A
[ Gerłrtój 5
Począt. przedst 
Od godzinie 4‘30 
w niedz. i święta 
od g. 2*30 pop.

' Pierwszy wielki film sezonu i

sensacyjne arcydzieło Paroraountu w 1© 
aktach — 2-ch serjoch z zakończeniem 
Beżyseija genajlnego Cecllade Milia. W rolach 
głównych: Rod la Roąue, Vera Reynolds 
Ricardo Corter. — Mimo szalonych kosztów 
ceny zwykłe. — Spacjalna ilustracja muzyczna

Mnwr
. fitradom 15

Wielki sensacyjny program rozmaitości

PIEKIELNA 
M JAZDA

Ultra-senzacyjny dramat w 7 aktadi wytwórni 
FOXA. W rolach głównych* REAB HOWES 
I ALMA BENNET. — PIEKARNIA JAKICH 
MAŁO, bomba amerykańskiego humoru w 2-eh 
aktach. TYGODNIK NOWOŚCI F O X A  
Nr 8, aktualne zdjęela z całego świata

Z kraju i za świata
D SlVOICH PROJEKTACH REFORMY SZKOL

NHJ wyremi się miiiash&r Stamii-sŁaw Grabski w 
giposób natsfępujący: «

Oboiwiązek ucizęsiaczama <ło Siztooly pcws îebhndj 
bęcizde trwać siińditi lat. Ncwością jest wprowadze­
nie inauM dokształcającej, która trwać będzie do 
18 roku życia. Drugą nowością, to łączenie &zkół 
niższego typu w grupę v/ okręgach mało załud- 
uiouydi, gdizłe one musizą istnieć. Ośrtodkóeini gru­
py będzie najbliższa szlioła 7-kiIaisoiwâ  której k.ie- 
rownik, prócz kontroli, będlzie miał za. zadame, 
aby zdolniejsze dzieci przygotować do przejścia 
do szkół wyższych.

POGRZEB Ś. P. FELIKSA BOCHEŃSKIEGO, 
prezesa sądu apelacyjnego, odbył się w Katowi­
cach w piątek w południe z gmachu sądu apela- 
cyjuego w Katowicach. W moczyptości pogrzebo­
wej wzięli udział wszyjey urzędnicy wojewódz­
twa ś’ąskdiego, nadto z ramienia mfiinfeteirgitwa spra 
wiedliiwości wicemiaiister Saeimełcki i naczełnk wy 
działu, Batycki, dalej przedstawiiciełe sądu apel a- 
cyjueg'0 w Krakowie, Poanaaiki, Toruwiiu, Cieszy­
nie i t. d., jak również przedstawiciiełe parokurajtio- 
rjii całego Śląska,, oraz przedstawiciele adwokatu­
ry, wreszcie delegaci wszystkich władz wojewódz 
kich z wojewodą Bilskim na czele. Nad trumną 
przemówlMa na.jpaerw wiceminister Siennicki imie­
niem ministerstwa sprawiedliwości, następnie wi­
ceprezydent sądu apelacyjnego, Slark, dalej imie­
niem prokuratorjt starszy prokurator, dr Kaisp, 
a wreszcie imieniem adwokatury śląskiej marsza­
łek Sejmu śląskiego, dr Wolny. Po przemówie­
niach pożegnalnych ruszył kondukt pogrzebowy 
na cmentarz katolicki w Katowicach, W konduk­
cie wzięli udział ' jprzodstaiwiciele wszyełikiieh 
waaistw tak z Katowic, jak i z całego Śląska.

„STARY TYGRYS" O WDZIĘCZNOŚCI NA­
RODU. Jednemu z swoich nieBoznych gości, który 
skaiżył się na niewdzięczność społocizeństwa — 
rzdvł Clemenceau:

— Ozem jest wdzięczność, dowiedziałem się 
podczas mego ostatniego pobytu w Paryżu. Byłem 
świadkiem djalog-u między matką a dzieckiem:

— Widiziez tego starego? To Clemenceau, ojciec 
ziwycięstwa!

— To święty, mamusiu, jak Joanna d‘Arc?
— Tak, moje dziecko.
— Ale kiedy go spalą w takim razie, mamu­

siu?...
PAŃSTWO, W KTÓREM OBNIŻAJĄ PODAT­

KU Tem sizctzęśiiwem państwem, w którem obni­
żają podatłii, są oczywiście Stany Zjednioczoue. 
Jolk bowiem z Waszyngtonu donoszą, sekretarz 
skarbu, Mełlan, zaproponował redukcję podatków 
o 250—300 miljonów rocznie.

PO RAZ PIERWSZY W  KRAKOWIE 
Słynny na eały świat artysta-gimnastyk

L U C J A N O  A Ł B E R T IN 1
wybrał sobie niebezpieczną rolę w wspenlałym fłlmle

Sensacyjny dramat z życia artystów z Variete 
Dalej "bierze udział -wytresowana małpa „TARCAA“ 
Program uzupełnia znakomita taraa w 2-ch aktach 
M T  Dla młodzieży film dozwolony 'EK

K A L O S Z E

SfilEW SC E
1744

PEPEGE
s ą  n a l i r w a l s i e

^ P E P E G E
% - v -  W9r S 2n ia i ą  się  e le g a n c i?

£ SP  i  P  E  i  E “  sp e rto e re  o b w in ie  ie s i n a j p r a k t y c z n i e j s z e  
„ P E P E G £ M P o łs W  P r z e m y s ł  G u m o w y  T .  A .  w  G r a d z i a d z u
Spis firm w mieście Krakowie, które zobowiązały cię prowadzić obu-wie gumowe wyrobu krajowego:

Tow, Handl. Sp. akc. Rynek 37 A-B. J. Włodawski, Starowiślna J7.
K. Parafi;ski, Sławkowska 14. i  Welndung, Grodzka 6.

Rozprawa o zamach na prezydenta
Izeczyp&spolftef

(Telefonem od naszego korespondenta),
Lwów, 17 października.

UZUPEŁNIENIE WCZORAJSZEJ 
ROZPRAWY.

0  godz. 1 zeznawał następny świadek Marta 
Majstrug, służąca, której zeznania były chwiej-1 wie swojej zwracając uwagę, że jedyną przy- 
n-e, a nawet sprzeczne. Mianowicie poprzednio | czyną sprzeczności zeznań świadka jest jego 
zeznawała ona, że widziała rękę podniesioną niska inteligencja i prosi, ażeby do obecnego
An ttt Jonntrm r o i/ rniTI Q  _■ 1 _ t____

Zafct. poajrz. „Hiecznośe* T. Kcrwińsloepo, Grzegórzecka 7

wysłana do policji w Przemyślu, nie była fik­
cją, a przecież władze śledcze celowo ją zigno^ 
rowały.

Dopiero gdy dr Grek otrzymał zawiadomienie
o wysłaniu tej kartki d;o Przemyśla, władze o- 
publikowały tę wiadomość. Świadczy o tem 
specjalny akt oddziału politycznego wojewódz­
twa lwowskiego, który to dokument nosi dat© 
9 października 1924 r., a więc wysłany został 
mniej więcej po dokonaniu zamachu. Ten &o- 

; kum en t zawiadamai władze policj jno-sądowe, 
że zamach został wykonany przez organizację 

| ukraińską i wymienia po nazwisku szereg osób 
m. i. Indyszewskiego, Lewickiego i Hybczafco* 
:wą jako sprawców. Ls,t ten podawał, w Jald 
sposób i gdzie została przyrządzona bomba a 

| nawet z jakiego niaterjału się składa.
| Komisarz policji Kajdan nie docenił warto- 
I ści tej informacji i zbagatelizował ją, albowiem 
| dopiero 18 grudnia 1924 r., a więc w trzy nne- 
; ślące potem, odesłał wiadomość o tem do sądu.
; Sąd wówczas preystąpai do przesłuchania wy-: 
j mienionych osób. Dnia 24 grudnia 1924 r. od­
były się w związku z tem rewizje u Indyszew­
skiego, Lewickiego i Hybczakowej, nie dały je­
dnak żadnego rezultatu. To przeciąganie spra­
wy umożliwiło właściwym sprawcom zatarcie 
śladów względnie ucieczkę. Doszło do tego, że 
przesłuchiwani, czując się panami, nie zadawali 
sobie trudu obrony, twierdząc popnostu, że ma 
się do czynienia ze zwykłą prowokacją i doma* 
gali siię nawet nazwiska oskarżyciela.

Ró wnocześnie niemal nadeszło z konsulatu 
polskiego w Wiedniu pismo, za pośrednictwem 
ministerstwa spraw zagranicznych w Warszaw, 
wie, donoszące, że w Austrji przebywa Ukrai-

śwładczył, źe sprzecznością zeznań tego świad- ^  f>a®̂ era> .z® Stiyją,  ̂który
Ita doprowadzony do ostateczności, wnosi o j f f  8̂ me podejrzany o udąał w zamachu na 
spisanie pwtokólu i aresztowanie świadka. K^eczypospoiitej. We Lwowie iąe-
Sprzeciwia się temu obrońca dr Ringel, w mo- 1 êS{> sjzaegdlu me przywiązano za-

dnego znaczenia.

do góry w jasnym rękawie, która, rzuciła bom­
bę, poza latarnią, obecnie zaś stanowczo twier­
dzi, że ręka la. była umieszczona przed latar-

Z kiońcem roku 1924 nadszedł kst z dyrekcji 
i policji w Katowicach o niesłychanie sensacyjnej

procesu nie wprowadzono atraorfery, która t16^ -
wpływałaby łeroryzująco na następnych świad- ■ «  na aŁtach> k ra d z io n y ch  przez awe^o kon-
ków, zwłaszcza że w tym wypadku nie zachodzi

nią. Ta zmiana zeznań korzystna jest dla o- obawa ucieczki, co by motywowało aresztowa
fidenta, z prezydjum policji niemieckiej w By­
tom ui, komunikowała zeznania złożone w By-;

^ t ę p n ie z e z n ó . la  M «k -[nfe.
smer. Okazuje się, ze taa w toku shdztwa, jak ( chwalając spisać protokoł z Merksamerową, 
i przed sądem doraźnym zeznawTała, jakoby poczem przewodniczący zakomunikował, u- 
bombę rzucił mężczyzna w jasnym płaszczu,! chwałę trybunału o zawieszeniu nad nią aresztu 
którego dokładnie widziała, obecnie zaś poprze-. śledczego. Merksamerową natychmiast odpro- 
dnich swoich zeznań nie pamięta i oświadcza,' wadzono do więzienia.
że widiziała jedynie rzut i bieg pocisku, zaś kto | Na tem rozprawę odroczono do dnia dzisiej* 
rzucił, tego nie widziała. Na to prokurator o- szego.

iw sMcii o ffllsz9ip  Hefiika Mztm
Serasacyjsaa m o w a  e lfa  L a m ia p .a  o  saisiedSiaisIa«I$ poiScfi ś le d c z e j

Pią^y d z ie ń  r e p r a w y  *
Lwów, 17 października (M). Na wstępie dzi-| Że taka organizacja dywersyjna nie była 

siejszej rozprawy obrońca dr Landau raz jesz- fikcją, jak o tein mówi akt oskarżenia, świad­
czę wrócił do sprawy aresztowania świadka czy jej działalność nawet w ostatnim czasie. 
Klary Merksamerowej z powodu zarzutu złoże- i Wracając do sprawy zamachu z września, z. 
nia fałszywych zeznań przed sądem i apeluje do r. dr Landau stwierdza, że już 15 lipę a 1924 r. 
trybunału o uwzględnienie tej okoliczności, iż'prezes sądu krajowego we Lwowie, Hawel, o-

granicy polsko-niemieckiej Ukraińca Tymofija 
Olszańsktiegio. Z dokumentów tych wynika, że 
Ołs-zaiiski zeznał, iż jest jednym ze sprawców 
zamachu na Prezydenta Rzeczypospolitej. Na­
leżał do organizacji terorystycznej, z której po­
lecenia obecnie, po dokonaniu zamachu, uciekł, 
a na drogę otrzymał większą kwotę pieniężną. 
Jedzie do Berlina do : ecjalnego biura propa­
gandy antypalsITej i w biurze tem ma zape­
wnioną posadę, dzięki przyjacielowi swojemu 
Nowakowi.

Też ten sensacyjny list prezydjum policji 
w Katowicach został przez policję lwowską, 
względnie przez komisarza Kajdana zignoro­
wany. Doniesiono tylko tyle, że Nowak i 01* 
szański są we Lwowie nieznani.

W  chwili, gdy telefonujemy te słowa, di 
Landau mówi dalej.

BomSKf nu soli t e i s z n e l  |
j (Telegram iskrowy „Nowej Reformy")* ^  

Bordeaux, 17 poźdizaeimiil̂ a. Podczas święta wi­
nobrania na zaniku Moulot pod BoTd8aux. rzucił 
nagle pewien 19-letni chłopak bombę na saię ta­
neczną.

Jedenaście osób z pośród tańczących zostało 
ciężko ranionych.

aresztowanie świadka wywierać może wpiyw 
fatalny na innych,

Przewodniczący dr Franeke, zajmuje w tej 
sprawie stanowisko odmowne.

Dr Landau zabiera ponownie głos już w imie­
niu ławy obrońców i wygłasza sensacyjne prze­
mówienie, słuchane z wielką uwagą przez całą 
salę. Miowa ta trwała niemal półtorej godziny.

Dr Landau stwierdził, że śledztwo w spra­
wie zamachu na Prezydenta Rzeczypospolitej 
poszło najzupełniej fałszywym torem. Musi on 
zwrócić uwagę, że odpowiedzialność za zamach 
ten spada na terorystyczną organizację ukraiń­
ską.

Zarzut ten dr Landau motywował bardzo sze­
roko. Przypomina en, źe pierwszy zamach na 
Naczelnika państwa Piłsudskiego popełniony 
został we Lwowie przez Ukraińca Fedaka i źe 
w okresie między tym zamachem, a drugim, po­
pełnionym 5 września 1924 r. na Prezydenta 
Wojciechowskiego istniała specjalna organiza­
cja terorystyczną na terenie wschodniej Mało­
polski. Organizacja ta występowała przeciw o- 
sofoom, objektosn wojskowym i kasom państwo­
wym. W związku z tem policja polityczna wy­
kryła nie tylko szereg przygotowanych zama­
chów, ale stwierdziła również łączność obu za­
machów wspomnianych wyżej. We Lwowie 
istniała niejako centralna organizacja, która 
dysponowała nawet własnym magazynem amu­
nicji i broni,

trzymał list, pełen pogróżek, od organizacji te- 
rorystycznej ukraińskiej. lis t  ten domagał się 
specjalnych ulg dla więźniów politycznych, a w 
razie niespełnienia tych żądań groził śmiercią 
prezesowi Hawlowi i jego rodzinie. List ten zo­
stał niestety zignorowany przez akt oskarże­
nia.

Następnie dr Landau podkreśla, że taki sami 
list został wysłany bezpośrednio przed przyjaz­
dem Prezydenta Wojciechowskiego do metropo­
lity grecko-katolickfego we Lwowie, Szeptyc­
kiego. W liście tym ta sama organizacja tero- 
rystycana grozi krwawym odwetem na wypa­
dek, gdyby metropolita Szeptycki podejmował 
Prezydenta w cerkwi. List ten powinien się 
znajdować w oddziale politycznym wojewódz­
twa lwowskiego. Będzie o nim wiedział niewąt­
pliwie były wojewoda Zimny względnie ks. 
mitrat Bielecki. Dziwnym trafem i ten list zo­
stał zignorowany przez akt oskarżenia.

Owa organizacja terorystyczną, już po za­
machu, wtidząc, że władze ścigają niewinnego 
człowieka,v przyznała się dwoma listami do 
czynu. Były to listy, wystosowane do redakcji. 
»Chwili«, aby zaś władze śledcze i sądowe nie 
uważały tego przyznania się m  fikcję, organi­
zacja w  jednym z tych listów zwróciła uwagę 
na to, że tego rodzaju podpis organizacji wra.z 
z pieczęcią znajduje się już na liście pierwszym, 
wystosowanym do prezesa Hawla 15 lipca 1924 
r. Dr Landau wykazuje dalej, że też kartka,

OZIAŁ GIEŁDOWY

« « « i *

Papiery dywidendowe w WarstawfS
s dnia 17 października U2ó r.

W złoty ch
AKCJE:

Bank Handlowy 
Bank Zw . Sp. Z n c  
Starachow ice . . ,
Żyrardów  . 
iiaberiiusch  
C liodorów  
Łobei 
Spirytus

• O i •
« A « • «

Traflsai^jo 
8*00 
4*J0 
1*25 
7*09 
480 
400 
1*35 
1-7J

Zurych, 17 października. PAT. ZamkaSęcie gaeł- 
dy. Paryż 23.30, Londyn 25.12, Nowy Jcnk 5.19^, 
Bdgja 23.75, Wiochy 20.90, Hisapanja 74.45, Ho- 
landja 208.50, Beitki 1.23.5, Wiedeń 73.10, Sztok­
holm 138.87, Oslo 105.75, Kopenhaga 130, Sof ja 
3.773 ,̂ Praga 15.3714, Wairszawa. 84, Budapeszt 
0.72.6, Białogród 9.22.5, Ateny 6.75, Konstanty­
nopol 2.92, Bukareszt 2.47.5, Ikhmgfors 13.07, 
Buenos Aires 203.50. Tendencja spokojna.

,ROBÓTKA" w Kasynie oficerkiem odbędzie 
się dzisiaj, w sobotę, 17 bm., o godzinie 8 wiceftO*!, 
Tem.

  &---------------
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Z e  s p o r t u
CRACOVIA—VICTORJA-ŻIŻKOV. —  Obie 

drużyny wystąpią w obydwu dniach w pełnych 
składach, przyczem w Yiktorii: Jelinek, Hojer, 
Carvan, Zenisek i inni. Nie od rzeczy będzie 
przypomnieć, że Viktoria-Żiżkov, która tyle- 
kroć trjumfowała nad Sławią, Spartą i innemi 
przodującemi drużynami środkowej- Europy, 
wychodziła ze wszystkich dotychczasowych 
spotkań z Cracoyią pokonana. Początek zawo­
dów zarówno w sobotę, jak i w niedzielę pun­
ktualnie o godzinie* 2 minut ^5 po południu.

URANIA—GARBARNIA. W niedzielę dnia 
18 b. m. o godz. 1 I-tej przed południem na boi­
sku Ż. K. S. „Mak.kabi“ odbędą się interesujące 
zawody w piłkę nożną między finalistą w roz- 
grykach o puhar K. Z. O. P. N.

Ł03Ż KRAKOM. Raprezentac>jae zawody O. K. S. 
Obu miast odbędą się w niedzielę, dnia 25 b. m. 
na boisku Cracovii o godzinie 3 po południu, Za­
wody te, które przyniosły w Łodzi wygraną 3:2 
Krakowowi, wywołały zrozumiałą sensację w na- 
Bzem mieście, ze względu na udział wszystkich naj­
poważniejszych sędziów krakowskich i łódzkich. Za­
wody w Łodzi stały na bardzo wysokim poziomie 
i dały licznie zebranym widzom prawdziwe emocje 
sportowe. Łódź przyjedzie w specjalnie wzmocnio­
nym składzie, by powetować porażkę ubiegłego ty­
godnia. Nasi „wybrańcy* będą musieli dzielnie 
bronić godła naszego grodu, by nie ulegli repre­
zentantom polskiego Manchesteru.

KONKURS HIPPICZNY korpusu oficerskiego ar- 
tylerji okręgu korpusu Y Kraków odbędzie się w nie­
dzielę dnia 18 b. m. na Małych Błoniach o go­
dzinie 9 (bieg dystansowy) i o godz. 13 począwszy.
. WAWEL I— MAKKA31 I. W  niedzielę dnia 18 
b. m. o godzinie 11 przed południem odbędą się 
na,boisku Cracovi zawody o puhar K. Z. O. P. N. 
Zawody budzą zainteresowanie ze względu na stałą 
rywalizację obu drużyn. Makkabi dołoży wszelkich 
Btarań ażeby te zawody wygrać, gdyż w ostatnim 
spotkaniu uległa Wawelowi w stosunku 2:0. Wa­
wel zaś będzie dążył do zwycięstwa, a tym samym 
do finału puharowego.

iUTRZENKA IL —  WISŁA U. W niedzielę, dn. 
18 bm. o godz. 10*30 przedpoł. na boisku Wisły 
odbędą się finałowe zawody powyższych drużyn 
o nasrodę KZOPN.

OLIMPIADA ZIMOWA W 1928 ROKU. We­
dług doniesień prasy amsterdamskiej, między­
narodowy komitet olimpijski postanowił urzą­
dzić igrzyska zimowe z racji olimpjady w r. 
1928, w Szwajcarji w miejscowości Davos lub 
Engadin. Również zostały uchwalone wytycz­
ne programu igrzysk, a mianowicie: zawody
narciarskie w biegu na 15 kim, 50 kim, oraz 
skoki i biegi patroli wojskowych. Również od­
będą się zawody w hokeyu na lodzie i w bie­
gach bobsleighowych

Inform acje przem ysłow e i handlowe
: POŻYCZKI NA CELE BUDOWLANE.
W czasie od dnia 6 do 13 b. m. Bank gospodar­
stwa krajowego przyznał z państwowego fun­
duszu gospodarczego na cele budowlane 104 
pożyczki na ogólną sumę 2,054.400 złotych.

Ogółem z tego funduszu przyznano dotych- 
iczas 936 pożyczek na ogólną sumę 31,890.000 
złotych , z czego centrala Banku w Warszawie 
przyznała. 577 pożyczek na sumę 21,013.000 
zł, oddziały zaś Banku w Krakowie, Lwowie 
i Poznaniu 359 pożyczek na sumę 10,877.000 
złotych.

NIEPOMYŚLNA SYTUACJA W HANDLU JA­
JAMI. W sierpniu i wrześniu r. b. handel jajami 
narażony był na bezpośrednie skutki zatargu go­
spodarczego z Niemcami. Rząd Rzeszy, wprowadza­
jąc 6 Bierpnia cło przywozowe na jaja z Polski 
w wjsokości 26 mk złotych za 100 klg, wywołał 
załamanie się polskiego wywozu jaj do Niemiec 
i skierowanie go do innych krajów, zwłaszcza do 
Anglji i Czechosłowacji. Te zmiany naraziły han­
del jajczarski na straty. Handel jajczarski na tar­
gach zagranicznych narażony jest na konkurencję 
towaru rosyjskiego, który ze względu na dogodniej­
sze warunki sprzedaży wypiera jaja polskie. Wszyst­
ko to składa się na pogorszenie się stosunków 
w handlu zagranicznym jajami.

POLSKI PRZEMYSŁ DR0ŻDŻ0WNICZY. O roz-
miarach i rozwoju przemysłu drożdżowniczego w Pol­
sce świadczą poniższe cyfry: w roku 1922 było 
czynnych fabryk drożdży 15, których roczna - pro­
dukcja wynosiła 5125.479 kg drożdży oraz 17.368 
hektolitrów spirytusu 100-procentowego. W r. 1923 
czynnych było także 15 fabryk drożdży, ale pro­
dukcja ich już nieco wzrosła i wynosiła 5,434.137 
kg drożdży oraz 17.139 hektolitrów spirytusu.

Wreszcie w r. 1924 dwie fabryki drożdży zo­
stały zamknięte, tak że czynnych było tylko 13 
fabryk. Produkcja drożdży była jednak wyższa niż 
w r. 1923 i wynosiła 6,103.147 kg, drożdży oraz 
18.439 hektolitrów spirytusu.

PODWYŻSZENIE STOPY PROCENTOwEJ OD 
KREDYTÓW PRZEWOZOWYCH. Z dniem 1 wrze­
śnia zostało wprowadzone w życie rozporządzenie 
ministerstwa kolei dotyczące podwyższenia stopy 
proceniowej od snm kredytowanych firmom i oso­
bom prywatnym, korzystającym z kredytowych ra­
chunków otwartych w agencjach celnych i ekspe­
dycji towarowej, niezabezpieczonych kaucją w go- 
towiźnie z 10 do 12 proc. w stosunku rocznym. 
Stopę od sum kredytowanych nie wy równanych w ter­
minie płatności podwyższono z 20 na 24 proc.

Z MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO. Dyrekcja pań­
stwowego monopolu spirytusowego otrzymała od 
większości właścicieli gorzelń zażalenie z powodu 
zbyt niskiego kontyngentu, wyznaczonego na kam- 
panję 1925-26. Poza tem bardzo wiele gorzelń 
wniosło odwołania od dokonanego wymiaru prawa 
odpędu spirytusu, chcąc w ten sposób pośrednio 
uzyskać wyższy kontyngent zakupu. Przeciętna 
produkcja jednej gorzelni wyniesie w bieżącej kam- 
panji niecałe 400 hektolitrów. Przy tak niskiej 
produkcji koszta jej będą zbyt wysokie, tembar- 
dziej, że ustawa o monopolu spirytusowym przyj­
muje do obliczenia ceny 700 hekłolitrów jako mi­
nimum. Przyczyną niskiego kontyngentu jest wyłą­
cznie spadające stale zapotrzebowanie dyrekcji mo­
nopolu spirytusowego dla rynku wewnętrznego, które 
ua bieżącą kampanję określono na 600.000 hekto­
litrów. Dyrekcja monopolu spirytusowego posiada 
z ubiegłej kampanji około 400.000 hektolitrów za­
pasu. Jak wynika z tego —  przemysł gorzeluiczy 
zaajduje się w położeniu bez wyjścia i liczy się 
z faktem, że z powodu niekalkulowania się produk­
cji, liczne gorzelnie zostaną zamknięte.

KOLEJE POLSKIE NIE BĘOĄ WYDZIERŻA­
WIONE. W wywiadzie dziennikarskim oświadczył 
minister kolei p. Tyszka, że pogłoski o wydzier­
żawieniu kolei państwowych są nieprawdziwe. Sam 
ministor jest nieprzejednanym wrogiem tej myśli. 
Kolej nie potrzebuje subwencyj, wobec osiągnięcia 
w gospodarce samowystarczalności. Nie trzeba rów­
nież przeoczać względów na potrzeby obrony pań­
stwa. Faktem jest, że osoby, które nabyły konce­
sje na budowę linij kolejowych, starają się i będą 
się (starały o zbycie obligacyj nowych linij na ryn­
ku zagranicznym.

TO ;VARZYSTWO HANDLOWE POLSKO-SOWIEC­
KIE. Z Warszawy donoszą: Powstało tutaj towa­
rzystwo handlu zagranicznego „Polsko-rosyjska ko­
operacja główna*. Zadaniem Towarzystwa będzie 
rozwój stosunków handlowych między Polską a So­
wietami. Na czele towarzystwa stoją pp.: Benzef, 
Bielski, Dangels, Fajans, Falewicz. Krakowski 
i Niernr*ncb.

RUCH PRZESYŁEK TOWAROWYCH 
MIĘDZY POLSKĄ A ROSJĄ. W okresie lipiec 
sierpień przybyło z Rosji do Polski 'Ogółem 
983 wagonów zawierających rudę, ryby, szcze­
cinę, gęsi, włosie końskie i inne ładunki. 
W tym samym czasie w7ysla.no z Polski do Ro­
sji 303 wagony przeważnie fabrykatów prze­
mysłowych, jak naczynia emaijowane, parafina 
cukier, maunfakturę, tkaniny bawełniane. 
Tranzytem przeszło do Rosji w omawianym 
czasie 418 wagonów i przez Polskę z Rosji 
887 wagonów.

PRZEPISY SANITARNE PRZY EKSPOR­
CIE ZWIERZĄT ZAGRANICĘ. Ministerstwo 
rolnictwa i dóbr państwowych wobec stwier­
dzenia wypadków zaraźliwych chorób wśród 
zwierząt żywych, eksportowanych zagranicę, 
w obawie o zaniknięcie tego eksportu z Pol­
ski do Czechosłowacji i Anstrjii zarządza jak 
najsurowsze przestrzeganie przepisów ochron­
nych pod. tym względem. Przedewszystkiem 
należy przy przewozie trzody chlewnej przed 
załadowaniem poddać zwierzęta szczepieniom 
ochronnym, oraz niedopuszczać do transportu

zagranicę zwierząt pochodzących z rejonów 
zapowietrzonych i pozostających pod obserwa­
cją. Przekroczenie tych przepisów będzie po­
wodowało pociąganie do odpowiedzialności 
wimych w każdym poszczególnym -wypadku.

KOSZTA ŻYWNOŚCI W MIASTACH POL­
SKICH. Najdroższem. miastem w Polsce, jeżeli 
chodzi o żywność, jest Warszawa. — Przed 
wojną Warszawa była tylko najdroższa w po­
równaniu z miastami Kongresówki i ziem wschod­
nich, natomiast tańsza od miast b. daieinicy pru­
skiej i Galicji. W 1914 r. ii. p. w Poznaniu kasaty 
żywności stanowiły 110 procent, kosztów ówcze­
snych w Warszawie, w Katowicach — 118 pro­
cent, w Grudziądzu 103 procent, w Krakowie 123 
procent, we Lwowie 130 procent, w Stanisławowie 
i Tarnowie 117 procent — obecnie we wszystkich 
tych miastach koszty żywności są tańsze od dzi­
siejszych kosztów warszawskich, a mianowicie: 
w Poznaniu o 10 procent, w Katowicach o 7 pro­
cent, w Grudiządzu o 23 procent, w Krakowie 
'O 4K procent, we Lwowie o 8 procent, w Stani­
sławowe o 14 procent, w Tarnopolu o 19 procent. 
Porównując przeciętne koisizty żywności w mia­
stach, położonych w obrębie poszczególnych wo­
jewództw, widzimy, że obecnie najdroiższe, poza 
Warszawą, są miasta ziemi Wileńskiej, gdzie kosz­
ty żywności stanowią 98.4 procent kosztów wa.r- 
sizawiskich, z kolei idą miasta województwa ślą­
skiego — 97.1 procent, m. woj. nowogrodzkiego 
96 procent, m. woj. łódiziMego — 92.9 procent, m. 
woj. krakowskiego — 92.7 procent, ni. woj. lwow­
skiego S9.9 procent, m. woj. kieleckiego — 88.2. 
procent, m. woj. poznańskiego — 88.1 procent, 
ra. woj. poleskiego — 86.7 procent, m. woj. biało­
stockiego — 85.9 procent, m. woj, wołyńskiego 
82.8 procent, m. woj. pomorskiego — 81.9 pro­
cent, m. woj. tarnopolskiego — 81.1 procent, m. 
woj. warszawskiego — 80.3 procent, m. woj. sta­
nisławowskiego — 79.2 procent i m. woj. lubel­
skiego — 78 procent. Najdrożazem miastem po 
Warszawie jest Borysław (99.3 procent kosztów 
warszawskich) najtańszym Zamość (72.1 procent).

DZIAŁ POLSKI NA WYSTAWIE W KISZY- 
NIOWIE. W Kiiszyniowie otwarto wszechrumuń- 
ską wystawę rolniczo-handlowo-przemysłową. Na 
wystawie reprezentowany jest przemysł polski. 
Eksponaty nadesłały firmy „J. K. Poznańskiego41 
w Łodzi i „Czenstoehowien:ne“ z Częstochowy, 
oraz polska wystawa prób i wzorów przemysłu 
krajowego, która specjalnie przybyła z Katowic.

Udział Polski wzbudził poiwszechne zaintereso­
wanie. Niemałą zasługę położył tutaj generalny 
komisarjat wystawy, który nie szczędząc starań, 
aby wśród innych państw zagranicznych, była re­
prezentowana i przyjazna Rumunji, Polska. 

Pawilon polski zioctał bogato udekorowany 
upiększony narodowemi polsikiemi flagami, oraz 

portretem Prezydenta Wojciechowskiego. Barwne 
eksponaty polskie tworzą malowniczą i piękną 
całość, ściągając tłumy , zwiedzających.

Firma „Poznańskiego44 wydała olbrzymi album 
kolekcji wzorów artykułów, który jest praktycz­
nym wyrazem tego, co ta firma produkuje. Wy­
stawiono również ogromny film, dający wyobraże­
nie o rozgałęzieniu działalności tej firmy.

W dniu otwarcia wystawy pawilon polski zwie­
dził król, królowa i rodzina królewska. Król ru- 

jirmński wypytywał się .przedstawicieid firm pol­
skich o metodach organizacj pracy, o ilości za- 
tradinionych robotników, obrotach i t. p., wyka­
zując duże zainteresowanie dla przemysłu pol­
skiego. Królowa zamówiła dla swego dworu fla- 
nelę. Eksponaty firmy „J. K. Poznański44 zostały 
nagrodzone złotym medalem.

dziców lub osób, ewentualnie osoby chore 
oddane do szpitala lub wysłane do lecznic 
klimatycznych.

4) Kasy chorych powinny wysyłać chorych 
do lecznic klimatycznych a po powrocie 
z nich dbać o dobre mieszkanie chorego, 
odżywianie się ewentualnie zmianę za­
wodu.

Chorzy w ciężkich stadjach powinni le- 
*żeć w szpitalach a nie w domach prywat- 
nych, gdzie zakażają naokół wszystkich 
a zwłaszcza dzieci.

5) Wszędzie powinno się zakładać komitety 
walki z gruźlicą, jako jedną z największych 
klęsk ludzkości.

6) Bardzo pożądane są w tymże celu komu­
nikaty *w gazetach, jakoteż wykłady pu­
bliczne.

Gruźlica jest chorobą, która nie wszystkie 
rasy ludzkie jeknako nagabuje. Tak n. p. na 
1000 ludzi w Ameryce, umiera na gruźlicę: 
białych 1.7,' murzynów 4.9, Indjan 5.1, Chiń­
czyków 6.6.

Żydzi są dziwnie stosunkowo odporni na 
suchoty, choć żyją nieraz w bardzo niehygie-, 
nicznych stosunkach, za to bardzo skłonni są 
do suchot Słowianie, zwłaszcza z domieszką 
krwi mongolskiej. Ciekawe spostrzeżenia po­
czyniono co do gruźlicy w Anglji, mianowicie 
przekonano się, że na suchoty zapadają tam 
częściej szatyni i bruneci, niż blondyni, zwła­
szcza z Tiiebiesldemi oczami.

Dr Klęsk.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

wraoniB hebli klubowcu ****&&*&
O Z D O B Y  O H )

Precz z zagranicznemi wydmuszkami sak łanem i! 
Znacznie z- ska bilans handlowy, o ile Polska weźmie 

ozdoby krajowe, lichtarze, śnieg, łańcuchy 1766
w Lidza pomocy przemysłowo), Kraków, ul, Szewska 13.

[W\

Z w a l c z a n i e  g r u ź l i c y
Centralny komitet zwalczania gruźlicy 

w Niemczech na zebraniu w Berlinie postawił 
następujące tezy, które naturalnie dla każdego 
także państwa mają doniosłą wartość:
1) Gruźlicę należy rozpoznawać w początkach 

a więc ń. p. w szkołach (szczepienie dia­
gnostyczne).

2) Każdy wczesny, nawet najlżejszy przypa­
dek gruźlicy, powinien być zaraz energicz­
nie leczony.

3) Dzieci powinny być bezwarunkowo usu­
nięte z otoczenia chorych na gruźlicę ro-

KUNEROL
zawiera 100°/e czystego tSuszczu 
z orzechów kokosowych do

g o t o w a n i a ,
pieczenia,

smalenia.

Szkoła kroju I szycia, bielizny oraz haftów
A. F R O N C Z -  H U B IS Z T O W E J
b. prof. państwowej szkoły przemysłowej żeńskiej 17C5 

W  KRAKOWIE, ULICA KARMELICKA L. 50, I. PIĘTRO
urządza specjalne kursa dla nauczycielek i pracownio. — Tamże
WZJROWA PRACOWNIA BIELIZNY I HAFTÓW „ASTRA44.

M W
Pierwsza małopolska

w ytefela pieców
Kraków, ni. Wciska 22
poleca piece iryjskie „Dauer* 
brandt44, piece blaszano-sza- 
motowe, piece kaflowe prze­
nośne i t. d., ponadto do­
starcza rury dymowe, wia­
dra i kuble na węgle i oku­
cie dla kuchen. Przyjmuje 
się do naprawy zniszczone 

stare piece. 1680

O b u w i e do polow ania I tu rysty ­
czne., n iep rzem ak aln e , 

I a  dl«  m łodzieży szk oln ej
vv w ielkim  w yb orze

oraz d a m s k ie  i męskie po cenach nader niskich poleca

W .  KAPERA 1709
K rak ów , ulica S ław k ow ska L. 2 4 . 
F il ja : ulica św . Tom asza L. 21).

P R O S I M Y
każdego kupującego,- by upomniał sie o odpowiedni

UPOMINEK
którego w.artość zależy od wysokości zakupna. 

POLECAMY:
Kurłkfi dla dzieci, 
B ieliznę damską i męską, 
M undurki dla dziewcząt 

i chłopców,
Płaszcze,
ftagiany,
Karin i damskie, męskie 

i dla chłopców,
Ubrania męskie, chłopięce 

i dziecięce,
Obuwie damskie i męskie,

Barchany, Kanele,
Jedwabie,
Płótna, wełny, 
Materjaly na płaszcze 

i kurtki,
Trykotaże dla pań, pa­

nów i dzieci,
Chustki, pledy, kołdry, 
Pończochy, skarpetki, 

rękaw iczki 
Krawaty,

Kapelusze damskie i męskie, chodniki i wycie* 
raczki kokosowe I t. d.

APROWIZACJA MIAST"
w Krakowie, Rynek gł. 34, i. p

(nad firmą A. Kawałka)
Olbrzymi wybór! Hutfc i detali

DOS03NE WAEUNKI ZAPŁATYI 1793

O G F Ł .O  S Z i E  M I  JE2.
Ministerstwo spraw wojskowych pomieściło wezwania 

do składania ofert na wyrób sprzętu gospodarczego 
w „Monitorze Polskim** Nr 235 z dnia 10 października 
i w „Polsce Zbrój uej“ Nr 277 z dnia 9 października 1925 r.

Przetarg dnia 5 listopada 1925 r. w Departamencie 
YII lntendentury. 1779

wa i mało wyma­
gająca panienka poszu­

kuje zajęcia przy chorej, ldb 
starszej osobie. Zgłoszenia do 
Administracji „Nowej Kefor- 

my“ poi „Zdrowie". 
1802

flE IM l-H lIM nK III
Ostatnie nieznane nowości kosme­
tyczna, oraz hygieniczno ochronne 
dla pad. żgdajcia katalogów, za­
łączając znaczek pooztowy. Labor 
skrzynka poczt, nr 61. Bydgoszcz.

T T T

I S W Ł O S Y ! ! !
ich porost, wzmocnienie 
i usunięcie wypadania 
umożliwia tylko jedyny 
radykalny środ ek  w e­
w n ętrzny: tabletki

„CRIN“
Naukowy prospekt wydają 
w Krakowie bezpłatnie
54. Z o p o t h  i  S k a
Drogerja, ul. Sienna 12.

1801

ipranciszek Drozd, Balice 
1  1898, u a ie ważni a ksią
źeczkę wojskową wydaną 

przez P. K. U. Kraków 
• 797

l&ajiańsze kapelusze, czap­
l i  ki, przybory. Przyjmuje 
przeróbki. Magazyn Mód 
Heleny Po;>el, Kraków, 
Floriańska 3. 1784

tfftanfienka, umiejąca szyć 
3r na maszynie, podejmie 
się chętnie naprawiania bie­
lizny w do u ach prywatnych 
za cenę przystępną. Zgłosze­
nia do Administracji „Nowej 

Reformy** psd „£hątna“ 
1803

u  ca w 2

, m u f ,
najlepsza hygien

G U M A
petnagwauaneya^

L Wszędzie do
nabycia.

179 5

P r z e w o d n i k  h a n d l o w y  i  i n f o r m a c y j n y  p o  K r a k o w i e
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.________

£  , <r. 3 J  hielizna  J

h ar Stawski Nkiad
p,rzyborów Jotoyraficz. 
Szewska 2. 'lei. 1426

k A U I« ¥ ii A
# TRYKOTAŻY

fóraków - Podgórze
OahrowKku 15.

J  Cukiernie ^
[  i h i  n /c  i J

P .  M A U R i Z i O
Rynek główny 38Bulik Małopolski JS. A.

Latiad gfówny w Lnutowie, Kyuek gt, 26 
icałatwia wszelkie czyności U: nkowe. futra  3

jcwuttbuy jjdak Kreiyiowy
S. A. we Lwowie. — Uddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(hizysztofory) Tel. 21<3G i 4124. 
załatwia n a j k o r z y s t n i e j
wszelkie czynności L&nkoweoiaz przekazy na W3;,y3tkie miejsco­wości kraj ̂  i âgr̂ mcy.

A .  JACM iH SK l
Grodzka 14-16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na ratv !!

mraiirmyii.iH.noor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsze 
Kraków. Drodzka 13 Telefon 17

Ziemski Bank Kredytowy
1. A. we Lwowie —  Oddział 
w Krakowie, florjańska 32
Załatwia wszelkie transakoje w za­

kres bankowości wohodzaoe. dtUł towarowy: winkulaoje, akre­
dytywy; Dział skór surowych.

liauuwma i skład lute
T. S IE R P IŃ S K I
ul. Roriaitska 32 leieton 3564

F U T R A
oraz -wszelkie roboty kuśnier­

skie, wykonuje najtaniej Zakład kuśnierski H. Flnkclstein 
Kraków, ui. Szewska L. 18.

„ D I A N A "
wódka f r a n c u s k a  z mentolem
najlepszy środek przeciw wszel­

kim dolegliwościom.

c:Fortepiany

f o r t e p i a n y
P IAN IN A

F ISH A R M O N IE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365.

JOZEF W IT E Kzawodowy mechanik, stroiciel for- tepianow, kitr, to ytw. fortepianów B, (Jabryetska, uU Stolarsko L. 6, leleton 380.

Pantofle do gimnastyki
poleca

W IKTO R WANDSRER
Szewska 21 tel. 35-20.

E / /  erbata 3
Herbata 

z  „Raczku"
Juliusz Gresse

Sp. z o. o. 
Kraków 

Rynek g ł. 34

E Hotele 3
H O T E L

m i k
FLORIAŃSKA 14

TEL 2 IE3. TEL 2253

NA SEZO N

JESIENNO-ZIMOWY
N A JSKU TECZN IEJSZE

W PRZEWODNIKU

HANDLOWYM i INFORMACYJNYM

NOW EJ REFORM Y
Ogłoszenia z dostawą codzienną 
numeru dowodowego do domu

miesięcznie 25 z łotych.

U . S C H U M B E H  
Kraków. F la rja iska  3 2 ,  telef. 3215
Magazyn mód, strojów dam­
skich poleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak również 
plusze, aksamity, welwety, 
velour, chifien i brokaty.

Księt/arnie 
i|V . skia dy nut - 4 j

G ebethn er i W o lff
Rynek gł. 23 

Lsiażki, nuty, pisma krajowe 
i -agianiczne.

k s ię g a r n ia  t . s . l .
ulica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1-50 zł: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  1 skład nut 
MARJI SKULSKIEJ 

Kraków, ul. Szewska L. 20
polea książki szkolne, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

s Fabryka najprzednie[siyoh |  
likierów s

! Ł 11VMN LVCA8 \
| BOLS  |
| fiok :ał. 1575
i Zadać wszędzie’. I
MI|!tlll!|{l!!!|llini(U!RimiliniIil!B[||IRmilJ|[|lll!lRiJlll!!i!IIMIIII

e:Naczynia 3

CRAtOMSD.transpoflowa
Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka 60, tel. 4078

Szłiflernia szkła i luster 
K. WORGNIECKIEGO 
plac Szczepański L. 7

poleca lustra i szyby belgijskie, 
odnawia stare lustra.

Urządzenia kuebenne, domowe 
i różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY 24. TEL 4162.

e: Frzybory
piśmienne 3

fi. ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. —  Tol. 311 i 4064.
Alagazyn przyborów biuro >/ych

£ Wyroby
bawełniane 3

Tow arzystw a u ń z j i a c z ń  na życia
„F E N IK S "

UL. GEHTRUilY 8 .

I Witraże 3
OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T. ZAJDZIKOWSKI

uL św. Jana L, 30.

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firiny

w ANDRYCH O W IE
il Sprzedaż h urtow n a!! 
Posiada składy ńurtow- 
ne we wszystkich w ięk­
szych miastach w kraju .

l Wąyiel
drzewo 3

A .  B L U M E N F E L i J
Pawia 12. Tel. 59.

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i krajowych.

Jan Kwiatkowski
Zwierzy n iecka 19 . Tel. 19 albo 1 2 3 3 .
rtajlajsza gatuńi węgla i drzewa

Uzcioflkaiuj Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L 10. Rządca drukarni L. K, (łńrbkL


